
Dzisiejszy numer zawiera 6 stron
Rok XV. Nr. 150 (4356)

SŁOWO
Wilno, Wtorek 2 czerwca 1936 r.

Redakcja i Administracja: Wilno, Zamkowa 2. Telefony: Redakcji 17-82,
Administracji 228. Administracja czynna jest od godz. 9-ej do 4-ej po poł.

Sekretarz Redakcji przyjmuje codziennie od 12-ej do 1-ej.

fiŁEWUMERATA miesięczna z odniesieniem  
dU» lomo, l»b > przesyłką pt ową i  sł., n -  
rraaloę 7 zł. Konto czekowe PKO. Nr. 30.259. 
W ^ m d a ż y  dotnJL ceno jednego n-m  20 gr

Opłata pocztowa u u c so n a  ryczałtem. 
Redakcja rękopisów niezamów onych ni* 

zwraca. Administracja ni* uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

Przedstawic iel  stwa:
BAKANOWICZE—Kiosk A. ŁaszrAa.
BRASŁAW  — Wilcza 8 — C, Lewin.
DRUJA — Kowikin.
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14, Księg, W. Włodzimier owa 
GRODNO — N. Bass, Napoleona 11.
HORODZIE f — Księgarnia Kolejowa „Ruch* ‘
KŁECK — Sklep „Jedność".
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Matecza.
ŁUNINTEC — Księgarnia Kolejowa „Ruch*'. 
łfOŁODECZNO — Księgarnia Kolejowa „Ruch' ‘ 
NIEŚWIEŻ — ni- Ratuszowa — Księgarnia Polska. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.

N. SWJLĘCIANY — Bjsięgamia Tow. „Ruch* *. 
OSZM7ANA — Księgarnia Spółdk Naucz.
PODBRODZIE — ul. Wileńska 15 — T. Gurwio*
PIŃSK — Koś, LuszLi 42, f il  ja Wydawnictw.
POSTAWY — Księgaimia Polskiej Macierzy Szkolnt; 
STOŁPOE — Księgarnia T-wa „Ruch".
SŁONTM — Studencka 30, filja Wydawnictw, 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przy.iac.ó5 Oświat.'
ST. Ś W ięCIAN Y  — M. Lewin, Biuro Gazet., ul. 3 Maja 
SZARKÓWSZCLYZNA — M. Mindel, Skład apteczny 
WOŁOŻYN — Libanman, B .osk gazetowy.
WABoZAWA — Kiozk Ki jęgaiŁ Kolejowej „R uct" ,

i GENY OGŁOSZEŃ: wicraz milimetrowy 1-ozpaltowy w tekście 40 gr. Za tekstem 30 gr. Komunikaty oraz nadeałaae au- 
limetr 60 gr. Kronika reklamowa milimetr 6# gr. V samara oh lwiąt ocznych araz z prowincji o 25 proa. drożaj. Zagrani- 
ea&a e 50 proc. drożąj. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaiyozne o 50 proa. drożej. Układ ogłoszeń w takśeie i aa takstam 
^-CiOezpaitowy. Adminiztraoja nia przyjmuje zastrzeżeń co demiejsoa. Terminy druku Administracji nie obowiązują. I

Jak u nas, za Stanisława Augusta.
Najważniejsze wypadki charak- on mógł wywoływać, ani sprzyjać 

teru międzynarodowo - polityczne zbyt wielkim przewrotom, zfni&- 
go ub. tygoidimia to: 1) konferencje nom, czy nawet reformom we 
p. Bluma, 2) powstanie Arabów Francji. Bolszewickie dyrektywy, 
przeciwko żydom i Anglikom, 3) 1 które idą -nad Sekwanę, brzmią 
podróż p. Becka do Jugosławii, , dziś niezawodnie krótko: „po-
4) wybory w Belgji. | święcajoie wszystko dla wzmoże-

Konferencje p. Bluma nietylko nia bojowej sprawności Francji".

gra.ł wrraz z przegraniem procesu 
Dreyfusa. Później sztab stał tylkc 
za partja,mi prawioowemi trzymał 
się polityków prawicowych, su- 
flował posunięcia prawicy.

Ale sztab francuski, to ludzie o 
psychologji linj/Maginota.D1 a nich 
polityka, zamyka się w kwest]I

utralności w czasie swej rozgryw- ją anarchją polityczną. W żad- 
fci z Hitlerem w Anglji i Belgji. 1 nym kraju tak się nie kpi z kra- 
Przecie tu chodzi o cały system, o ju własnego jak we Francji, w ża- 
cały front państw montowanych ' dnym kraju nie poniewiera się tak 
dla walki z Hitlerem. j własnej ojczyzny, własnych do-

Mówiąc nawiasejn, antysemici ; stojników w byle teatrzyku, byle 
mogą sobie dziś używać. Wtedy, , kabarecie, jak we Francji. U nas 
kiedy w Hiflerjt za zaczepienie ‘ istnieje przestępstwo zelżenia na-

I tu napotykamy nowy paradoks wyższości w o je n n e j  nad Niemca- dziewczęcia aryjskiego przez żyda rodu polskiego. Taki przepis wdlatego są przedewszystkiem inte
rysujące pod kątem polityki mię- ’ historji. Oto sztab armji francus- 
dzynarodowej, że dotyczyły orze- j ki ej popiera dziś...komunistów. O- 
dewszystkiem kwestji teki mini- J  czywflkae czyni 10 nawipół świado 
stra spraw zagi. (W  chwili, kiedy oczywiście członkom tego
to piszę sprawa ta jest jeszcze sztabu nie przychodzi' nawet do
nierozstrzygniętą). Cała sytuacja g}0Wy działać na rzecz komuniz- szewja staje się organizacją nie- 
we Francji jest nastawioną na po- mu We Francji Ale zważmy dob- tyle już obrony przed Niemcami, 
litykę zagraniczną. Rząd, który p. rze Sztab francuski prowadził ile agresji przeciwko Niemcom. 
Blum tworzy jest całkowicie uza- niegdyś we Francji samodzielną Nie o samą Rosję przecież chodzi, 
leżniomy od frakcji komunisrycz- p0 ]itykę wewnątrzną, coś jak Nie chodzi o te samoloty sowiec-

1 pomimo, że korpus oficerski ( idzie ów żyd na serjo do więzie- kodeksie francuskim byłby niemi.
francuski składa się z panów z 
,,de“ z tytułami hrabiów i w ice­
hrabiów, to jednak nie pozostaje 
na nich bez wpływu, że dziś b o l-

nia, —  rządy Francji obejmuje 
żyd, a za Pirenejami rządzi 
Hiszpanią żydowski gabinet.
I niewątpliwie w wielu synago­
gach żydowskich w Niemczech, w SWą ambicję narodowej rywaliza

nowo uczucia anty-niemieckie.
Pisałem o ruchu rojaliis tycznym 

Francji, o organizacji „L‘Action 
Franęaise", że jest to ruch poli­
tyczny, nad kiór^m górują dyrek­
tywy estetyczne. Karol Mauras 
to wielki filozof, Jakób Bainville 
wielki historjozof, Leon Daudet 
wspaniały pisarz i polemista, ale 
przedewszystkiem to są esteci, ar- 

pomyślenia. 1 oto ten naród do tyści, miłośnic}' piękna. Otóż i 
zapamiętania, do narażenia się na Leon Blum rozpoczął swą karierę, 
największe niebezpieczeństwa, do iak° krytyk artystyczny, jako re- 
krawędzi samobójstwa posuwa cenzent teatralny, co mu zresztą

do

których do niedawna wyklinano 
komunizm, modli się dziś pocł- 
chu, aby Jehowa błogosławił

nej, a ludzie znający stosunki we 
Francji twierdzą, że ta frakcja ko­
munistyczna powinna się popro- 
stu nazywać oddziałem fagasów  
ambasady sowieckiej wi Paryżu 
odkomenderowanych do parla­
mentu. Ludzie ci nie mają w łas­
nych życzeń, programów, taktyki, 
me mają nawet własmydh wodzów, 
ich leaderem nie jest jak ś iapi 
nikomu nie znany gość występu­
jący wr charakterze „sekretarza" 
frakcji lecz odpowiedni referent 
w sowieckiej ambasadzie. Praw­
dziwie francuscy (jeśli można się 
tak wyrazić) komuniści, to są ra­
czej ci „pupiści" marna 10 oso­
bowa partyjka Doriota, tych 72 
od których p. Blum będzie zależał 
to są poproś,tu agenci Z. S. S. R.

W tych warunkach rodzi się 
prawdziwie tragiczne pytanie. —  
Czy kraj —  dziedzictwo Ludwika 
świętego, LudwiKa XIV i Napole­
ona posiada dziś niezależną poli­
tykę zagraniczną?

1 na pyianie to niestety trzeba 
dać negatywną odpowiedź.

Sytuacja p. Blizna przypomi­
na sytuację naszego Stanisława 
Augusta.

Ów bolszewicki klucz do od- 
cyfrowania parlamentarnej i mię- , 
dzynarodowej sytuacji Francji tłu­
maczy nam wiele rzeczy, czasami 
wręcz paradoksalnie wyglądają­
cych. Oto bolszewicki klucz objaś 
nia nam, \ż nie należy1 się  we Fran 
cji obawiać wielkich przewrotów  
pod względem gospodarczym  
i społecznym. W ywłaszczenia 
za odszkodowaniem „200 ro­
dzin"? —  może, ale owe „200 ro­
dzin", które tak wielką rolę odeg- 
rywały w propagandzie przedwy­
borczej, owi pseudo -  właściciele 
Banku Francuskiego, nie przesz­
kadzali i dotychczas temu, że 
Bankiem Francuskim kierował 
rząd jak chciał. Nacjonalizacja ko­
lei? —  pioże, ale oto właściciele 
linłj kolejowych od dawna mod­
lą się o tę reformę, nie mając 
gdzie zbyć akcyj litnij kolejowych, 
które rentowne nie są. Dewailuac-

nie przeszkadzało być wybitnym i.
cji z sąsiadem. Zdawałoby się, że subtelnym prawnikiem, cenionym
rewanż upokorzeń 1870 r. został 
przez r. 1918 dosyta zaspokojo­
ny. Zdawało się, że naród ten za-braterstwo oręża z bolszewikami, 

przed ki.e, które jakoby mają po drodze Zresztą, gdybym był żydem, mo- i rjzewmr w* powojennym pacyfiZ'
żebym myślał podobnie. ’ mie. Oho! Z chwilą polsko - nie-

Dziwny naród oi Francuzi. Od j mieckiego porozumienia, z chwi- 
200-tu lat karmią nas, j świat, swo j lą, kiedy u Francuzów powstało 
jpi sceptycyzmem, swoim bezdo- ! uczucie, że zawalił się system wo-
gmatyzmem, liberalizmem swoich 1 jennej wyższości Francji nad Niem zyskiwania wpływów, znaczenia

dzielną politykę wewnętrzną prze- skania eon ajmniej przychylnej ne- ! myśli, poglądów, obyczajów, sw o- | cami, zmobilizowały się tam na- politycznego, władzy. Cat.

Rełchs' w ehra niemiecka
przyjściem Hitlera. Nie za czasów do Berlina nocować w Czecho- 
Boulaingera o  nie! Boulanger to Słowacji. Ale przecież komuniści 
był „wyskoczka", a,le powiedzmy montują front antyniemiecki z 
za czasów procesu Dreyfusa. —  I Fiancji, z Hiszpanji z Czechosło- 
sztab francuski tę własną samo- wacji, przecież mają nadzieje pozy

przez Poincarego. U nas kultura 
artystyczna raczej przeszkadza w 
działalności politycznej, a co 
'ważniejsze, nasi esteci „piękno­
duchy" tracą kontakt z życiem re- 
alnem, zaczynają „włosy splatać i 
rozplatać", w e Francji kultura 
estetyczna stanowi narzędzie po-

Noc wielkomiejska N? konnej przejażdżce...
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PHOWilli
przez Pana Prezydenta

Pierwsze posiedzenie
francuskiej Izby Deputowanych

PARYŻ. Pierwszy dzień 16-ej legi- czem po ich oficjalnem uprawomocnie-

W1LNO. —  Dz,ień 3-go czerw­
ca, jako rocznica dziesięciolecia 
sprawowania władzy przez Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej prof. Ignacego Mościckiego 
będzie obchodzony uroczyście w 
całeim państwie.

Program uroczystości w Wilnie 
obejmuje:

W dniu 2 czerw Ca 1936 r.:
a) wywieszenie chorągwi naro- 

ja franka? —  może, ale piszące- i dowych od godz. 18 dnia 2-6 do

P iłsu d sk iego  u roczyste  n ab ożeń st ­
w o  po low e, poprzedzone p rzeg lą ­
dem wojsk.

b) po n a b o ż eń stw ie  około  godz.  
11-ej odbędzie  s ię  defilada na ul. 
M ick iew icza  obok gm achu Sądów.

c) o godz. 17,30 odbędzie  s ię  
w  USB

mu te słowa, który inie jest ekono­
mistą, coraz bardziej s,ię zdaje, że 
wszystkie rządy mające obrotnych 
ministrów skarbu już dawno tę 
dewaluację dla tych albo innych 
celów poprzeprowadzały.

Właśnie dlatego, że rząd Blu- 
ma uzależniony jest od bolszewi­
ków, nie będzie on bolszewicki 
wewnątrz Francji, właśnie dla- 
*ego, ze Blum jest jak nasz Sta­
nisław August uzależniony od 
Ambasady Rosyjskiej nie będzie

akademja w USB zorganizowana 
ku czci Pana Prezydenta Rzeczy- , 
pospolitej. Karty wstępu na aka- dzie po-Bernardyńskdm, na rynku 
demję zostaną rozesłane przez Re Kalwaryjskim oraz na ul. Legjono- ’ 
która USB. i wej. 5 ‘ j

d) o godz. 18,30, na placu Mar

slatury rozpoczął się od inauguracyjne­
go posiedzenia Izby Deputowanych, w 
czasie którego najstarszy wiekiem de- 

sz a łk a  Józefa P i ł s u d s k ie g o  odbę- putowany Salles wypowiedzi t dłuższe 
dzie się zebranie obywatelskie, or- okolicznościowe przemówienie, wzy- 
CTanizowane p r z e z  dyr. Szpakiewi- wając do zachowama zgody wewnętrz-
cza. "W zebraniu tern w ezm ą u- nei- • » u i
d z ia ł nroaniizacie cyw ilne ,i p zy - A Posiedzenw dzisie.sze miało charak-

, . & I. , czysto fu.Tnałny i trwało tylko pół sunięcie jego kandydatury,
sposobienia wojsk g  on,P; o r_ godziny, poczem sesja została odroczo- W czwartek nastąpi prawdopodot 

e) w godz. od -o o  - j " n a  do środy. W tym czasie nastąpi spra nie dymisja Sarraut. W piątek przewi- 
kiestry wojskowe dadzą kOncer y rdzenie prawomocności mandatów, po dywane jest utworzenie rządu Bluma. 
na placach, a mianowicie: w. ogro- (

niu przez Izbę odbędą się w czwartek 
wybory przewodniczącego, 6-ciu wice­
przewodniczących, 12 sekretarzy i 3 
kwestorów. Walka o stanowisko prze­
wodniczącego rozegra się pomiędzy 
Herriotem, a b. pr: ewodmczącytr 
Bouissonem. Herriot potwierdzi dzisiaj 
w kuluarach Izby, że zgadza się na wy-

godz. 5-ej dnia 4  -czerwca r.b. i «  ________
b) koncert orkiestr na placach ]

S 5 2 S «  Organizacja polityczna i administracyjna
rzeczu, na Nowym św iecie koło, 
lecznicy Tyzenhauzowskiej, na ul.
Legjor -wej, na rynku Kalwaryj- i RZYM. Agencja Stefani donosi: Ra- dzie oparta na ciałach doradczych i ra'

Wywiad z Negusem
LONDYN. —  ,JłaJy] Izprea za- go zam_erza pozostać w  Anglji, Haile 

mieszczą >wywiiad z cesatzem. H aile 1 Selassie odrzekł. — tak długo, jak to  
udzielony korespondentowi będzie konieczne

Abisynji

dziennika w Gibratlarze. 
Haile Selassie oświadczył: jestem

Przedstawicie;' „Daily Express‘ ‘ 
zwrócił się  do Haile Selassie z zapyta

skim, na Zwłerzyńcu (róg W itol- da ministrów uchwaliła ustawę o orga- 
dowej i T. Zana), na ryneczku mzacji politycznej i administracyjnej 
Antokolskiim, oraz na rynku Ste- włoskiej Afryki Wschodniej.

fańsk im . Afryka Wschodnia będzie podzielo-
W dniu 3 czerwca 1936 r.: m  na P;eć prowincji, podległych gene­

ralnemu gubernatorowi — wicekró-
a) o godz. 10-ej odprawione zo iowi. 

stanie na placu Marszałka Józefa Działalność rządu centralnego bę­

dzie rządowej, złożone | z wyższych fun 
kcjonarjuszy oraz radzie generalnej, w 
skład której wejdzie sześciu obywateli 
włoskich i sześciu szefów tubylczych

Cechą charakterystyczną nowej u- 
stawy jest poszanowanie słusznych in­
teresów ludności Afryki Wschodniej I 
ochrona kultów lokalnych.

zadowolony udając się do AngljL Mia; niem, cay uda się 16 czerwca do G-e- 
łem dowody sympa .u ludności angiel- 1  neł.yy.
skiej dla mej sprawy. Świadczy o Odpowiedź cesarza brzmiała: —  
tern przyjęcie, z jakiem spotkałem s i ę , sprawa abisyńska mioże być słusznie 
tutaj ze stromy władz wojskowych i załatwiona tylko w  Genewie, 
m o n k ic l. i Dziennikarz zapyta* się następnie,

N a zapytanii jaki jest cel jego czy cesarz zamierza osobiście domagać 
podróży do Anglji, cesarz odpttoae- się utrzymania samkcyj. 
dział: — prągmę bronić Abisynji wo- — Mam nadzieję, powiedział Hfdle 
bec całego świata. Selaissie, iż w  dalszym ciągu będą

N a zapytanie dziennikarza jak dłu przestrzegane zasady Ligi Narodów.
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Zasoby energetyczne Wileńszczyzny
Ze Zjazdu Stowarzyszenia Elektryków Polskich

Ostatni wynalazek Pana Prezydenta

Pod powyższym tytułem dyr. Elek­
trowni wileńskiej p. J. Glatman wygło­
sił referat w dniu 30 maja na Zjeździe 
elektryków polskich. W naszem spra­
wozdaniu ze Zjazdu z braku miejsca, 
nie mogliśmy wcześniej omówić po­
wyższego referatu, obecnie — ze wzglę 
du na jego doniosłe znaczenie dla na­
szego kraju — podajemy go w stresz­
czeniu.

Wileńszczyzna winna się starać o 
wyzyskanie własnych sił energetycz­
nych, aby tym sposobem zmniejszyć 
lub całkiem uniezależnić się od trans­
portów węgla z Zagłębia i ropy z Bo­
rysławia.

Narazie nie możemy się poszczycić 
zbytniem zelektryfikowaniem naszego 
kraju, a tern bardziej zużytkowaniem 
własnych sił energetycznych. Zgodnie 
z wykazem, sporządzonym w r. 1934 
znajduje się w województwie 35 elek­
trowni z roczną produkcją 10.676.000 
kwg., wypada przeto na jednego miesz­
kańca 8,37 kwg. O ile wziąść miasto 
Wilno, jako największy ośrodek elek­
tryfikacyjny, to otrzymamy na jednego 
mieszkańca 46,66 kwg.

Propagatorem elektryfikacji w szer­
szym stylu stała się w naszem woje­
wództwie Dyrekcja Kolei Państw. Ze 
swych elektrowni w Wilnie i Mołode- 
cznie stworzyła Dyrekcja Kolei Pań- 
stwow. ośrodki elektryfikacyjne okrę­
gowe, które z każdym rokiem rozsze­
rzają swój zasięg.

Pomimo małego zelektryfikowania 
naszego kraju, pomimo braku przemy­
słu v/ większym stylu, — nie możemy 
pominąć milczeniem obfitości źródeł e- 
nergji naturalnej, które mogą być w y­
dobyte na naszych terenach. Nasze ma­
ło zbadane siły naturalne muszą zna­
leźć poparcie dla inicjatywy ich rozwo­
ju i wykorzystania. Siłę tę znajdujemy 
zarówno w energji „białego węgla", jak 
i w energji cieplnej (torf).

Siły wodne województwa wileń­
skiego nie są jeszcze dostatecznie zba­
dane, pomimo to pod względem ich 
wyzyskania powinniśmy zająć przodu­
jące miejsce w Polsce. Rzeki woj. wi­
leńskiego należą w całości do zlewi­
ska morza Bałtyckiego i tworzą dwa 
dorzecza: dorzecze Dźwiny i dorzecze 
Niemna. Liczne jeziora stw arzają nad­
zwyczaj dogodne warunki odpływu 
rzek, wyrównując stan ich »wód oraz 
przedłużając okresy spływu, czy to 
wód wiosennych, czy opadów letnich.

Przechodząc do szczegółów możli­
wości wyzyskania sił rzeki Wiłji, dyr. 
Glatman mówi o zaprojektowanych za­
kładach: na granicy z Litwą, przy mia­
steczku Szyłany (projekt ten prze­
chodzi obecnie fazę badań i pomiarów 
dokładnych oraz opracowywane są ko­
szta budowy przez względ na ewentu­
alne zastosowanie go jako przyszły za­
kład okręgowy dla miasta Wilna i jego 
okolicy), w Grzegorzewie, koło Werek,

I przy ujściu rzeki Żołosy, poniżej ujścia
mmmmmammmammmaummmmamesse

Żejmiany, koło wsi Baraszuny i koło stworzenia wielkiego przemysłu i — j
wsi Niesztaniszki. móc w razie potrzeby przesyłać Iinja- ;

Przy ustaleniu punktów spiętrzenia mi dalekosiężnemi energję do centrum j
przyjmowano pod uwagę w  pierwszym Polski".

Wywczasy
bez umiarkowanie stosowany chi k ą ­
pieli słonecznych nie da.ją całkowitego 
pokrzepienia. Przed; szkodliwym nad ­
miarem. promieni słońca i zapaleniom, 
skóry och ran ia ją : D -ra  L ustra  Kxe*n-

,,,UlitrasoL“ , O lejek „N eg rita"  lub e- 
imrulisja ,,,.Lr,l.trasoiI“  (płynna) Kaiżdy 
z tych preparatów  przyśpiesza piękne 
«pa lenie.

VI Zjazd Przeciwgruźliczy w Wilnie

rzędzie doprowadzenie Wilji do stanu 
żeglownego. Obecna żegluga odbywa 
się tylko na przestrzeni 10 kim. Przy 
wykonaniu wskazanych wyżej zakła­
dów jednocześnie doprowadzona bę­
dzie Wilja na długości około 180 kim. 
do stanu umożliwiającego żeglugę. 
Droga ta mogłaby posiadać większe 
znaczenie, o ile zostałaby przedłużoną 
i zostały połączone dwie większe ar- 
terje wodne, któremi są: Wilja i Dźwi- 
na. Najkrótszem naturalnem rozwiąza­
niem tego zagadnienia byłoby połącze­
nie rzeki Wilji kanałami przez jeziora 
Świr i Narocz. Kanał Wilja — Świr, 
długości 14,2 kim., dałby oprócz tego 
możność wykorzystania spadku około 
26 mtr., zaś kanał Narocz — Świr, dłu­
gości 18,1 kim. — skierowania wód 
rzek: Sirerzy, Uzły, a następnie i Wilji- 
przez ustawienie stacji przepompowań 
od miasteczka Wilejka do jeziora Świr 
— i stworzyłyby razem wielkie zbiorni­
ki - akumulatory, które łącznie ze spad­
kami stworzyłyby na Wilji dodatkowy 
zakład o mocy 20.000 KM.

Po przejściu kanałem z Wilji przez 
jeziora i po wyjściu z jeziora Miadzioł 
droga wodna szłaby dalej rzeczka Mia- 
dziołką, rzeką Dzisną, a następnie no­
wym kanałem na północ przez jezioro 
Brasławskie do Dźwiny. Droga ta, 
przechodząc przez najwięcej zaludnio­
ną część województwa, łącząc Wilno z 
miasteczkami powiatowemi — Posta­
wy i Brasław — miałaby duże gospo­
darcze znaczenie przy transporcie su­
rowca oraz produktów rolnych. 

Torfowiska nasze nie są

(x)

W trzecim dniu Zjazdu Stowarzy­
szenia Elektryków Polskich obradowa­
ła tylko Sekcja Przemysłowa, na której 
omawiano sprawę użycia energji elek- : 
trycznej w przemyśle, oraz badano sta- i 
tystykę porażeń prądem elektrycznym ' 
za okres ubiegłych 2-ch lat. j

P o  południu biorący udział w Zje- j 
żdzie, podzieleni na dwie grupy, po 
zwiedzeniu Elektrowni Miejskiej, udali i 
się do Werek statkami. W  WerKach od- ; 
była się czarna kawa, oraz wesofa pre- i 
lekcja, zorganizowana przez F-mę „Phi > 
Iips", poczem uczestnicy Zjazdu powró ! 
dli do Wilna, skąd około północy udali 
się pociągiem na dalszą wycieczkę nad 
jezioro Narocz.

ZJAZD ELEKTRYKÓW NA FUN­
DUSZ OBRONY NARODOWEJ.

WILNO. W  sobotę na popoludnio, 
wem posiedzeniu plenarnem Zjazd i 
Stowarzyszenia Elektryków Polskich j 
powziął jednogłośną uchwałę, treści na- j 
stępującej:

„Vł[I Walne Zgromadzenie uchwala 
zobowiązać wszystkich członków Sto­
warzyszenia Elektryków Polskich do 
wpłacenia na rzecz Funduszu Obrony 
Narodowej jednorazowej ofiary pienięż 

I nej na zakup sprzętu elektrotechniczne­
go na potrzeby obrony Państwa.

\ W ysokość ofiary ma pyć |określona

również | zycznych i jednoroczną składka człon- 
' * I 'należycie zbadane ani pod względem j kowską członków zbiorowych1

W dniu 31 bm. rozpoczął się w 
Wilnie VI Ogólnopolski Zjazd Przeciw­
gruźliczy, zorganizowany przez Polski 
Związek Przeciwgruźliczy wespół z 
tniejscowem Towarzystwem Przeciw- 
gruźliczem.

Po nabożeństwie w Ostrej Bramie i 
złożeniu hołdu Pierwszemu Marszałko­
wi Polski na cmentarzu Rossa, odbyło 
się uroczyste otwarcie Zjazdu w Auli 
Kolumnowej Uniwersytetu Stefana Ba­
torego. Zjazd otworzył w zastępstwie 
nieobecnego przewodniczącego Zjazdu 
prof. U. J- P. d-ra Tomasza Janiszew­
skiego, prezes Wileńskiego W ojewódz­
kiego Towarzystwa Przeciwgruźliczego 
dr. W acław Bądzyński następującem 
przemówieniem:

„Dostojni Goście, Szanowne Kole­
żanki i Szanowni Koledzy!

Zanim Zjazd rozpocznie swe obrady 
w prastarych murach W szechnicy Bato 
rowej, w  promieniach Wielkiego Du­
cha i Wielkiego Serca I-go Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego, pozwolę so­
bie rzucić okiem wstecz, ażeby przy­
pomnieć Państw u o kolejności Zjazdów 
przeciwgruźliczych w odrodzonej Pol­
sce w porządku chronologicznym: a
więc: I Ogólnopolski Zjazd Przeciwgru 
źliczy w Krakowie w  maju 1925 r. pod 
przewodnictwem ś. p. rektora Antonie­
go Gluziriskiego, II Zjazd odbył się we 
Lwowie w miesiącu wrześniu roku 1926 
pod przewodnictwem prof. Romana 
Renckiego, HI Zjazd odbył się w  Poz- 
naniu w miesiącu czerwcu r. 1928 pod 
przewodnictwem ś. p. d-ra Kazimierza 
Dłuskiego, IV Zjazd odbył się w Zako­
panem w miesięcu wrześniu 1931 r. 
pod przewodnictwem ś. p. d-ra Sewe- 
ryna Sterlinga, wreszcie V Zjazd odbył 
się w W arszawie w  miesiącu grudniu 
1933 r. pod przewodnictwem d-ra Jó­
zefa Żychonia.

Każdy z tych zjazdów dorzucił nie. 
iddną cegiełkę do gmachu nauki pol­
skiej o gruźlicy i w w^solFm stopniu 
przyczynił się do rozwoju akcji prze­
ciwgruźliczej, prowadzonej pod św iat­
łem kierownictwem Polskiego Związku 
Przeciwgruźliczego przy wydatnem po­
parciu Rządu, samorządów, instytucyj 
ubezpieczeniowych i  społecznych oraz 
szerokich warstw  społeczeństwa.

Liczne grono lekarzy fizjologów, 
którzy nie szczędząc trudów i czasu 
przybyli do północno - wschodniego 
bastjonu Rzeczypospolitej ze wszyst­
kich jej krańców, aby podzielić się z 
nami sw ą wiedzą i doświadczeniem, 
stwarza dostateczną rękojmię, że i ten, 
skolei VI Zjazd da owocne wyniki w 
dziedzinie zwalczania tej klęski społe­
cznej, jaką jest gruźlica. Zdajemy so­
bie dokładnie sprawę, źe wroga tego 
lekceważyć nie możemy i że dla poko­
nania go niezbędny jest zgodny zbioro­
wy wysiłek przy współudziale Państ­
wa i całego społeczeństwa. Stańmy

jG z s e ffz ^  ,
-n a s ze / 'k a le k tu /y ^  

■ n ik n ą  tjs z y s tk iffz - *

z m a r ł t f i e ń  c k m c u y .
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więc do walki pod hasłem „viribus uni- 
tis“.

Ogłaszam VI Ogólnopolski Zjazd 
Przeciwgruźlicy za otw arty i z całego 
serca życzę jaknajbardziej pożytecz­
nych wyników obrad dla dobra wiedzy 
lekarskiej Polski i cierpiącej ludzkości".

Następnie zabrał głos wojewoda Lu 
dwik Bociański, poczem powitał Zjazd 
prof. dr. Michejda w imieniu rektora 
i Uniwersytetu, stwierdzając swoje za­
dowolenie, że Zjazd odbywa się w 
Wilnie i w murach Wszechnicy Bato- 
rowej

Nąstępnie odczytano list ministra 
W yznań Religijnych i Oświecenia P u­
blicznego do Dyrekcji Polskiego Zwiąż 
ku Przeciwgruźliczego w W arszawie, w 
którym to liście minister dziękuje za 

’ zaproszenie na Zjazd Przeciwgruźliczy, 
lecz nie mogąc osobiście uczestniczyć 
w obradach, życzy Zjazdowi owocnych 
obrad oraz osiągnięcia jaknajpomyśl- 
niejszych wyników w rozwinięciu akcji 
społecznej dla walki z gruźlicą wśród 
młodzieży.

j Następnie przemawiał jedyny dele- 
I gat z zagranicy dr. Kandziora, kierow- 
j nik poradni Przeciwgruźliczej w hinden 
burgu (Zabrze) na Śląsku niemieckim.

Po przemówieniach przystąpiono do 
zasadniczej części Zjazdu. Prof. dr. Jon- 
scher z Poznania i dr. Berdo z W ar­
szawy wygłosili referaty „W artość od­
czynów biologicznych w rozpoznaniu 
gruźlicy: a) u dzieci i młodzieży (dr. 
Janscher), b) u dorosłych (dr. Ber­
do).

i Po referatach odbyła się dyskusja, 
w której to  poważne zagadnienie nau- 

■ kowe zostało omówione wyczerpująco 
i poglądy na nie zostały uzgodnione.

Popołudniowa część Zjazdu została 
wypełniona zwiedzaniem agend Wileń­
skiego Wojewódzkiego T-w a Przeciw­
gruźliczego, a mianowicie: Poradni Nr. 
1 (W ileńska 27), Poradni Nr. 2 (Wielka 
46 w Miejskim Ośrodku Zdrowia) i in. 
oraz oddz. gruźliczych dla dorosłych 
i młodzieży w Miejskim Szpitalu Za­
kaźnym.

Wileńskie Towarzystwo Przeciwgru 
źlicze istnieje od r. 1924 i wykazuje sta ­
łe tendencje rozwojowe, ciesząc się u- 
znaniem zarowno sfer rządowych, jak 
i samorządowych, z tych ostatnich zwła 
szcza wileńskiego magistratu. Niestety, 
pomoc tego ostatniego wobec szczup­
łych możliwości budżetowych naszego 
miasta, nie pokrywa jego potrzeb w 
dziedzinie walki z gruźlicą. Miasto jed­
nak utrzymuje całkowicie wymienione 
oddziały gruźlicze (100 łóżek) oraz po­
krywa koszta utrzymania 40 dzieci bez­
robotnych z rodzin gruźliczych w t. 
zw. prewentorjum. Koszty leczenia po­
krywa Departament Służby Zdrowia 
Min. Op. Sp„ którego subwencje stano, 
wią największą część wpływów Towa- 
rzystwa.

Największą potrzebą do walki z gru 
źlicą na Wileńszczyźnie jest sanator­

iu m  dla początkujących chorych. Na 
i budowę tego sanatorjum przeznaczone 
i są wpływy z „dni przeciwgruźliczych",
[ narazić składane w P. K. O., jako kapi- 
; tał specjalny. Najrealniejszą możliwo­

ścią z danej dziedziny jest tworzenie 
schroniska dla chorych na gruźlicę nie. 
zamożnych, podleczonych, niepotrzebu- 
jących już szpitalnego leczenia ale nie 
mogących obejść się bez stałej opiekł. 
Sprawą tą, zainicjowaną przez Tow a­
rzystwo, zainteresowało się wojewódz­
two i miasto, tak że prawdopodobnie 
na jesieni schronisko takie będzie u- 
tworzone.

jednodniowym zarobkiem członków fi
W kilka minut po godzinie 8-ej roz-

. . . . . .  i - , . niosła się lotem błyskawicy po spokoj-
llusciowym, ani jaLościowym. Według j W  niedzielę, w drugim dniu Zjazdu nym Szczuczynie wieść o przyjeździe 
djHiycj Urzędu Wojewódzkiego torfo- i Stowarzyszenia Elektryków Polskich na inspekcję p. wojewody, 
wiiska Wileńszczyzny zajmują 15,6 pro- . odbywały się prace w  sekcjach elektry- i 
cen. powierzchni obszaru wojewódz- : fikacyjnej, Trakcyjnej i Telekomunika- ' 
twa, a więc wynoszą 444,350 ha. I cyjnej.

W konkluzji prelegent zaznacza: W  godzinach popołudniowych, p o ......................................... . • ■ .
„Kraj nasz jest dostatecznie bogaty obradach, członkowie Zjazdu udali się n,'e bezPieczenstwa 1 zagadnieniach ru- 

r naturalne źródła energii, by pokryć na wvcieczke do Trok. o-dzip zwipHziii chu społecznego, p. wojewoda zlustro­
wał Urząd Starostwa n Wydziału Po­
wiatowego, interesując się sposobem

P. P rezydent Rzyliitej prof. dr. Ig n acy  Mościcki w dnia 26-go stycznia, 
1934 r. przed ap a ra tu rą  swego o s ta t-n ieg o  \Y|\|inuaz,kii, wytwarzającego

grórtskio powietrze.

PAN WOJEWODA NOWOGRODZKI
Adam Sokołowski

na Jednodniowej inspekcji w pow. Szczuczyńskim
Szczuczyn Nowogródzki, 28 maja.

Po półgodzinnej rozmowie z miej­
scowym starostą p. W. Kowalskim o 
sytuacji gospodarczej powiatu, o sta-

w naturalne źródła energji, by pokryć na wycieczkę do Trok, gdzie zwiedzili 
własne zapotrzebowania, dać możność ruiny zamku trockiego.

Gen. Żeligowski prezesem
Legionistów Puławskich

rządowych oraz pracami wodno - mei- 
joracyjnemi.

idąc śladami dalszej marszruty, u- 
stalonej przez p. wojewodę, przepro­
wadzi! on lustrację Zarządu Gminy O- 
stryna, interesując się wszelkiemi prze­
jawami życia gospodarczego, kultural­
nego i społecznego.

Dla uwypuklenia jak dalece intere­
sował się p. wojewoda sposobem ad­
ministrowania gminą, wspomnieć w y­
pada o fakcie kontroli załatwianej ko­
respondencji.

załatwiania spraw przez poszczegól-  ̂ Z Ostryny udał się p. wojewoda do
nych urzędników. j gminy Nowo - Dworskiej, gdzie zlu-

! , . i strowai Urząd-Gm iny i Posterunek P.Szczególną uwagę zwróci, p. w o je -l p  7Wra(.a]f(. llwa(J  wAi
j woda na sytuację finansową Powiato­

wego Związku Samorządowego, zatrzy

GDYNIA. W  dniu 31 maja i 1 czerw­
ca odbył się w Gdyni walny zjazd 
członków Związku Legjonistów Puław­
skich.

Pierwszego dnia odbyło się uroczy­
ste nabożeństwo, odprawione przez Ks. 
Biskupa Okoniewskiego, po którem na­
stąpiło poświęcenie sztandaru Okręgu 
Pomorskiego. Zjazd dokonał wyboru 
władz Związku. Prezesem rzeczywistym

wybrano gen. Żeligowskiego,
W  drugim dniu zjazdu delegaci o- 

kręgowi przeszli ze sztandarami i o r­
kiestrą marynarki wojskowej na czeie 
nad morze, gdzie nastąpił symboliczny 
akt zanurzenia w niem sztandarów.

W  zjeździe brało udział około 200 
delegatów zarządów związków okrę- 
giwych.

DEPESZE SPORTOWE Z OSTATNIEJ CHWILI.

Dwa zwycięstwa wiedeńskiej Admiry
we Lwowie

LWÓW. W e Lwowie rozegrany zo- tięstw o odniosła drużyna wiedeńska w 
stał w niedzielę międzynarodowy mecz stosunku 3:1 (1:0), wykazując dosko-
piłkarski między wiedeńską admirą a 
Pogonią. Zawody wywołały ogromne 
zainteresowanie i zgromadziły na boi­
sku Pogoni nad 8.000 widzów. Zwy-

WARSZAWA ZWYCIĘŻA POZNAŃ 
W  LEKKIEJ ATLETYCE.

W  poniedziałek zakończył się w 
W arszawie międzymiastowy lekkoatle- | 
tyczny mecz W arszawa — Poznań. W  j 
ogólnej punktacji zwyciężyła W arsza- : 
wa, uzyskując 87,8 kpt. przed Pozna- ; 
niem 79,5 pkt.

nałą formę i wysokie walory, które 
staw iają ją  w  rzędzie najlepszych dru­
żyn kontynentu.

LWÓW. Rewanżowy mecz Pogoni 
z Admirą przyniósł Wiedeńczykom — 
jak było zresztą do przewidzenia — 
drugie zwycięstwo w stosunku 4:2 
(2 : 1).

mując się nawet nad poszczególnemi 
pozycjami budżetu.

P o  zakończeniu lustracji wspomnia­
nych urzędów, p. wojewoda udał się 
do miasteczka, celem zapoznania się 
z pracami regulacyjnemi, kontynuowa- 
nemi przez miejscową gminę przy ul. 
Marszalka Józefa Piłsudskiego, oraz 
zwiedził szpital Powiatowego Związku 
Samorządowego, interesując się sta­
nem zdrowotnym w  powiecie, gospo­
darką szpitala i prowadzonemi tam ro-

P., zwracając uwagę wójtowi gminy 
na niewłaściwość przetrzymywania 
przez wójta obu kluczy kasowych.

Z Nowego Dworu pojechał p. wo­
jewoda na Jakubowicze i po drodze 
wstępował do chat wiejskich, interesu­
jąc się życiem prywatnem ludności, ilo­
ścią posiadanej ziemi i inwentarza oraz 
stopą życiową włościaństwa.

Jednocześnie zapoznał się z praca­
mi meljoracyjnemi przy rzece Niewi- 
szy, gdzie ludność tamtejsza była wzru 
szona przybyciem p. wojewody i zain­
teresowaniem się czynników rządc-

botami budowlanemu Pozostając w |  wych ich dolą, które znalazło swój wy-
szpitalu p. wojewoda rozmawiał z cho­
rymi, zapytując o stan i jakość wyży­
wienia, przyczyny choroby i t. p.

W dalszym ciągu p. wojewoda do­
konał lustracji Posterunku i Powiato­
wej Komendy P. P. Po drodze zwie­
dził lokal i pracę urzędującej w tym 
czasie Komisji Poborowej, oraz świet­
licę dla poborowych, urządzoną stara­
niem Związku S-rzeleckiego i Z. P. O. 
K. W świetlicy powitał p. wojewodę 
komendant pow. Z. S. por. Gajdamo- 
wicz.

Po opuszczeniu Szczuczyna udał się 
p. wojewoda na teren powiatu celem 
zapoznania się ze stanem robót, prowa­
dzonych przez Powiatowy Zarząd Dro­
gowy na drogach państwowych, samo-

Pogromczyni Jadwigi Jędrzejowskiej

. .  . «  i

WYŚCIGI KONNE W  WARSZAWIE, j
t

W  poniedziałek w dalszym ciągu 
międzynarodowych zawodów hippicz­
nych rozegrany został w Łazienkach 
tylko jeden konkurs szybkości im. Fry- ' 
deryka Jurjewicza o nagrodę honoro- , 
wą pani Jurjewiczowej. Mimo niepo- | 
myślnych warunków atmosferycznych 1 
na torze zebrało się przeszło 3.000 wi- , 
dzów. ‘

Na starcie stanęło 118 koni na 151 i 
zgłoszonych. I

Ostateczna klasyfikacja konkursu ! 
przedstawia się następująco:

1) Por. Broussaud (Francja) na J
Choąuine w czasie 116,2.

2) Por. des Roches de Chassay ! 
(Francja) na Damiette 124.

3) Por. Gutowski (Polska) na W ar­
szawiance — 127,4.

4) P. von Opel (Niemcy na Arnitn 
— 127,6.

5) Por. Tudoran (Rumunja) na Ra- : 
yon de Soleil —< 129,6

6) Por de Bartillat (Francja) na
Welsome — 133,4.

7) Por. Komorowski (Polska) na
Zbóju — 135.

8) Por. de Roches de Chassay (Fran 
cja) na Batailleuse — 135,4.

9) Por. Komorowski (Polska) na 
Wizji — 135,8.

10) Kpt. Karylins (Łotwa) na Gre. 
ja — 138.

IŁAŻDY ŚWIADOMY OBYWATEL 
JEST OZZiONKIEH ŁOFP

Jak  doniosh- depesze, nasza mis trzy  
ni rajkioty Jędrzejow ska przegrała w 
■eliminiacjaich w P aryżu  z itr. de la  Val 
dene, dawną, m istrzyn ią Hiszpatuji i 
W imbledonu marną pod painieńkiki(Sfil 
nazwiskiem, d ‘ Aiwarez, na hortaeh 
wszystkich stolic europejis^kieh. Jędrze: 
jiowsfca .wjygrała łatwio pierwszego se ta  
6:2, przegryw ając następne 7:5, 6:4.

Jakkolw iek do przegranej naszej mi 
strzy j#  przyczynić się miało znacznie 
•wielkie gorąco, jak ie  panowało tego 
dnia,, to jednak pisma, zagraniczne 
stw ierdzają, że  przeciwniczka, Polki 
wykazała, św ietną form ę i jak  daw­
niej zagraża pierwszym rakietom  świa 
ta.

raz w osuszaniu zaoagnionych tere­
nów, by w ten sposób zwiększyć ich 
stan posiadania, przez zwiększenie ilo­
ści użytecznych gruntów. Również ż y ­
wo  interesował się dolą robotnikav 
zatrudnionych przy meljoracji, ilością 

! zatrudnionych tam osób i wysokością 
ich zarobków.

Po zapoznaniu się z pracami meljo­
racyjnemi, p. wojewoda skierował 
swój samochód ku siedzibie gminy W a- 
siliszki, gdzie po zlustrowaniu Urzędu 
Gminy i zapoznaniu się z działem ka­
sowi) - rachunkowym, wyraził podzię­
kowanie wójtowi i rachmistrzowi za 
właściwe zorganizowanie pracy w tym 
dziale. Niezależnie od tego zwiedził 
świetlicę Związku Strzeleckiego i koś­
ciół w Starych Wasiliszkach, wybudo­
wany dzięki ofiarności Polaków, pozo­
stających w Petersburgu, po którym o- 
prowadzil wojewodę ks. Rodźko, szcze­
gółowo opowiadając historję kościoła.

Kontynuując w dalszym ciągu swą 
inspekcję, zatrzymał się w Szkole Rol­
niczej w Iszczolnie, gdzie został nad­
zwyczaj serdecznie i owacyjnie przyję­
ty przez uczennice Szkoły, do których 
przemówi! p. wojewoda, życząc im, by 
uśmiech i radość towarzyszyły zawrze 
w trudnej pracy dla dobra Państwa. 
Pana wojewodę opuszczającego Szko­
lę żegnała młodzież okrzykiem Niech 
żyje i odśpiewała I Brygadę. 

i Przejeżdżając przez gminę Żoludz- 
| ką, zwiedził po drodze mleczarnię spół- 
1 dzielczą w Dzikuszkach i z wielkiem 
I zainteresowaniem przysłuchiwał się 
j przedstawionemu danemi o rozmiarach 
J nrodukcji, która już dzisiaj przekroczy­

ła 5.000 litrów mleka dziennie i zasię­
giem działalności w terenie. Mleczarnia 
w Dzikuszkach rozwija się nadzwyczaj 
szybko i jest jakgdyby szkołą dla przy­
szłych pracowników spółdzielczych, w 
której odbywa praktykę 6 absolwen­
tów szkół rolniczych i spółdzielczych.

Przebywając na terenie gminy Żo- 
ludzkiej p. wojewoda zatrzymał się w 
Bogdanowcach, interesując się pracą 
społeczną i kulturalną, oglądał nowo- 
wznoszone mury Dymu Ludowego, o- 
biecując przyjść z pomocą w wykoń­
czeniu tego widomego znaku pracy 
kulturalno - oświatowej kresowej wsi 
polskiej. Przechodząc przez wieś, Zwie­
dził gospodarstwo p. Jocza, który miai 
zaszczyt pokazać p .  wojewodzie wzoro 
wy ogród warzywny, prowadzony 
przez przysposobienie rolnicze.

Dopiero po 12-godzinnym dniu pra­
cy zatrzymano się na skromny posiłek 
w majątku p .  Brochockiego Andrzeja, 
cenionego działacza społecznego i czlcm 
ka Wydziału Powiatowego w Szczu­
czynie.



D O  D A T E K  I L U S T R O W A N Y
Jubileusz X-lecia objęcia urzędu Prezydenta Rzplitej przez prof. dr. Ignacego Mościckiego
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Pan Prezffideiiit Rzplitej prof'. Ignaejr Mościcki iwi naku 1895 *ę Londynie na .posiedzeniu Zw. Zagranicznego S-o 
ejalistów Polskich. Pierwszy od liewcj w iW czn^: P. Prefcydteiit Mościcki, kv środku: M arszałek Józef PiŁsudaka.

Pierw sza fotografja. prof. Ignacego M ościnkiyin^jako Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, Przedstawia- oma 
P. Prezydenta wraz z M a-szałkiem Józefem Piłsudskim w dniu 4-go czerwca 1926 roku jmi irkc-ie zaprzysięże

n.ia P. Prezyideift-a R. P .

P. -Prezydent R zplitej w otoczeniu Rodziny w Zakopanem. w 1934 r. —
i- Prezydent Rzplitej w dniu  22-go kw ietnia 1933 r. wi grom® weteranów z 1863 roku, k tórzy wręczyli P . P re

zydentowi1 krzyż -weterański.

P. P rezydent Rzplitej- prof. dr. Ignacy  Mościcki podpisojąiCy Nową Kpm sty/tacj-ę Rzeczypospolitej w dni.u 23 i P . Prezydent Rzplitej prof. dr. Ig n acy  Mościcki w sierpniu 1935 r. w iezie taczkami ziemię na koniec M k
kwietnia 1935 roku. Obok stoi ówczesny prem jer płk. W alery Slaiwek. J szalka Józefa Piłsudskiego na Sowińcu

P Prezydent- Rzplitej prof. dr. Ignacy Mościcki iw diniu 30 m aja 1930 r. w czasie objazdu woj. warszawskiego, 
w chacie gospodarza Jana Dubiela, w Złakowie Kościelnym.

Uroczystości otwarcia- In sty tu tu  Radowego im. M arji Curie -  Skłodowskiej w -diniu 9go m aja 1932 roku w W a r 
szaiwie. P rzy  jeduyjm. stole z P. P rezydentem  Rzplitej siedzi nasza znakomita, rodaczka, M ar ja  Curie -  Skło­

dowska.
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Z pobytu p. ministra spraw zagranicznych J. Becka w Belgradzie

Uczczenie zasług naukowych P. Prezydenta Ignacego Mościckiego

U foe^Tstość zagaił rek to r prof. 
P i Bukowski, poczem zalbrał głos pro­
m otor prof. Lampe, k tó iy  w  przemó­
w ienia swem podkreślił doniosłe za­
sługi P. P rezyden ta n a  polu nauki i 
zasługi Jego dla Państw a,

DziekWiU wydziału prof. M azurkie­
wicz odczytawszy po łacinie ak t n a­
dania .doktoi a tu  honoris causa, w rę­

czył go P. PrezjMentowi prof. Mości- 
ckiepiu.

Zdjęcie naisze przedstaw ia moment 
i wręczania, ak ta  P. Prezydentow i przez 
dziekana: prof. Mazurkiewicza.

Tahleaiu ze zjazdu koleżeńskiego w  X-lceie m atury  P. P re z łp e n ta  R zplitej prof. 'dr. Ignacego Mościckiego 
w dniu, 1-go stycznia 1895 roku w hotc.lu Europejskim  w W arszawie. W  środku po- lewej stronie. widoczny 
przyszły Prezydent Rzeczypospolitej p ref. Ignacy Mościcki,. ([Zdjęcie nieznane i n igdy dotąd nie rep ro d u W

wane).

Dyrektor 
Banku Polskiego

Nowe ablsyńskie znaczki pocztowe

Dr. W ładysław B yrka [Przybyły już do Włoch pierwsze znaczki pocztowe cesarstwa Abisynji, z głow ą króla Wiktora Emanuela, jako cesa- 
I rza Abisynji. Zdjęcie nasze przedstaw ia serję tych nowych znaczków

P. (Prezydent Rzplitej mianował w dniu 30 maja rb. prof. Uniwersytetu Józefa 
Piłsudskiego w  Warszawie, dr. Józefa Ujejskiego podsekretarzem Stanu w 
Ministerstwie W. R. i O. P. Zdjęcie nasze przedstawia podobiznę p. wice

min. Ujejskiego.

Przeprowadzka „grubej Berty" , dueen Mary" odbywa próbną podróż

i
i 
l

Zdjęcie przedstawia moment konferencji w jugosłowiańskiem Ministerstwie Spraw  Zagranicznych. Siedzą od lewej ‘ 
do prawej: poseł R. P. Dębicki, min. Beck, premjer Stoyadinowicz i min. Martinats.

Obok zdjęcie przedstawia moment składania przez p. min. Józefa Becka, w ieńca na grobie króla Aleksandra.

ćm. haubica austrjieika, która s ta ła  dotąd przed „.Wiener M useuan", przewiezioiuai zastała do Burgu. ,^Gra­
ba B erta ' ‘ ważji 81.700 klg., a  aasięg  jej wynosi 25 klim

Nowy olbrzymi angielski „Quen M a ry "  w ypłynął z .portu Southanipton w pierwszą podróż do New Yorku
Odprowadzały go różue s ta tk i i łodzie.
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W terenie 1 na torach
W.K.S. Śmigły bije Verein fur Bewegung-

spfele (Królewiec) 3 :2
swamiu pod naszą, bramką środkowy 
a taku  ] ieirueokiego T ek tera , wyrów­
nu je  ostrym  strzałem .

JE S T  1 : 1 
W  34 minucie barm kara niemiec­

k i  b roni w spaniały s trza ł D rąga, a 
w  cztery  m inuty potem  lew oskrzjd

DO PRiZEPW Y 2:1 DLA GOŚCI

Gdzieś, 'kiedyś powiedział ktoś, że 
„sztuką Niemlców tłu k ą 11. Niedzielne 
zwycięstwo Śmigłego, nj,e było n ieste­
ty  ,,sz tuką“ , lecz przypadkiem.

Przejdźm y do gry:
Zaczyna W ilno i  przez pierwszych łowy Korpe, pięknym dalekim górnym 

20 mmut. m a przewagę, jakikolwiek i  strzałem  — nie bez winy Czai skiego, 
Niemcy stw arzają  pod naszą bram ką k tó ry  źle się ustaw ił —  zdobywa pro 
groźne sytuacje, przyczem skutecznie wadzenie dla Niemców, 
injterwenjuje C zarsk i W  tym  oikresie Publiczność je st przygnębiona, ale 
u jaw nia się jednak najbardziej iwy- n ie  tu  koniec ciężkiej próby. Niemcy 
soka k lasa  niemieckiego bramiklarza, znowu atakują. /Zdeprymowany obroń 
Jrtóry raz  zabiera piłkę Skrzypczako- ,caj Zaw ieja zaw inia rękę. K orpe 
wi z pod nóg, a  parokro tn ie nadzwy- egzekwuje rz u t karny. Strzela go ost 
czajnie w ybija pięściami. Bram karz r0  pod  poprzeczkę, ale przytom ny 
w ydaje snę jtlak ni'eprzezjwyfciję-zalną Czarski; w ybija  piłkę n a  kom er. — 
przeszkodą, że w 20-ej minucie Paw  Znowu trochę przewagi Śmigłego i  
łowski z odległości pięciu metrów, p ra  przerwał
gnąc piłkę uplasować koniecznie w  p 0 przerw ie w skłaidzL Śmigłego 
rogu, n ie  tr a f ia  do bram ki. N apra- nastąp iły  zm iany. Miejsce prawego
w ia to  w 22 minucie, strzela jąc po 
przeboju, zbi-zka i  nieuchronnie.

skrzydłowego Hajidulla zają ł Browko, 
a miejsce lewego poimocnika G-rzę - 
dzieli —  Mszczyński. Zmiana t a  po­
stanow iona by ła zgóry i  zapowiedzia- 

Bezpcśrednio pojeni zastępuje jesz n a  przed meczem przez kierownictwo 
cze k ilka niebezpiecznych sytuacyj śmigłego.

Na fundusz rato­
wania Bazyliki

WILNO. Dążąc do pomnożenia fun­
duszów na dokończenie prac przy re­
staurowaniu Bazyliki Wileńskiej, Za­
rząd Kola Pań przy Komitecie Ratowa­
nia Bazyliki urządza w  dniach 6, 7 i 8 ' 
czerwca w ogrodzie przy cukierni ! 
„Czerwonego Sztralla" Wielką Loterję | 
Fantową. i

Na cel ten zostały już zebrane Ucz- ! 
ne fanty, ale ilość ich nie jest jeszcze ; 
dostateczna i Zarząd Kola zwraca się } 
niniejszem do wszystkich, komu zbożne 
dzieło przywrócenia naszej prastarej Ba , 
zyhki do dawnej świetności leży na ser­
cu, z gorącą prośbą o poparcie powyż­
szego przedsięwzięcia przez składanie 
fantów lub gotówki na ich zakupienie 
oraz prosi o jaknajliczniejsze przybycie 
na loterję. W ygrywa co trzeci bilet. 
W śród fantów są przedmioty b. cenne.

Łaskawe ofiary przyjmuje sekretar­
ka Zarządu Koła p. Elwira Jodziewiczo- i 
wa, Pańska 4, m. 3.

1:0 DLA W OJSKOW YCH

pod bram ką niemiecką, ale mniej wię 
cej od 25 moiuty, ku zdziwieniu i 
rozczarowaniu publiczności, u ja >vtnia 
się przewaga gości. Około 30 m. po 
kom erze dla gości i pewnem zamie-

Mimo to n a  trybunie znalazło się 
kilku  znudzonych ,,gości“ , którzy 
w rzaskam i ,„H ajdul na, boisko11 i  t. p. 
usiłowali wyrazić swój zły humor,, z 
powodu chwilowej przewagi bram ko-

Otwarcie sezonu WKS. Śmigły

ej Niemców.
G ra z pewną przewagą Śmigłego 

toczy się do 19 m inuty bez wyniku.
W reszcie Pawłowski uzyskuje głowę 
w jrów nanie, głóWnie dzięki temu, że 
zasłoiaęty bram karz do ostatn iej 
chwili nie w idzi piłki.

2 : 2
O dtąd g ra  nab iera szaleńczego 

iście tem pa. N a środku boiska zderza­
ją  się niebezpiecznie dwaj gracze 
Śmigłego (Browlko i  Skrzypczak). —■

3:2
P  'zez n iscępinych 5 —  6 m inut silnie | 
p rzew ażają Niemcy. W  parę  m inut) 
potem  następ  „je przykry  i  rzadki w 
dziejach p iikarstw a wypadek. B ram ­
k arz  niemiecki, k tó ry  zadziwiał dale
kiam i wykopami z bramki, nie n ie p o -; Krr, . . .  . . _.
tnirwnr „ , WILNO. W  pierwszym dniu Ziem-
un * Uratmiw • ’ i • CZâ  w3rko'  nych Świąt przybyło do Wilna 7 picia-
Pu z bram ki, doznaje jakiegoś zwich- gów popularnych z Krakowa, Lwowa.
rnęcaia czy tez zerw ania ścięgna i  zo-1 W arszawy, Pińska i Łodzi. Przybyli 
s ta je  zniesiony z  boiska. Zastępuje go po złożeniu hołdu Sercu Marszałka w 
gracz rezerwowy, k tó ry  w  m inutę po- mauzoleum na cmentarzu Rossa, zwie- 
tem  puszcza s trza ł —  zdaje się — j dzali miasto.

Ogółem przybyło ponad 5.000 osób. 
Kilkadziesiąt grupowych wycieczek, 

organizow. przez Wileński Związek 
Propagandy Turystyki, udało się na 
zwiedzanie Trok, Werek, Zielonych Je­
zior i nad jezioro Narocz.

Razem z wycieczką urzędników 
Centrali Ministerstwa Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego przybyli

Wsiysikim, którzy okazali nam tyle serca w czasie choroby, 
a następnie w dniach żałoby po śmierci

ś. p. Inż. Kazimierza Falkowskiego,
T T ^  rr~;-
t  w szczególności Icb Ekscelencjom K*. Arcybiskupowi 
Jałbrzykowskiemu, Ks. Biskupowi Michalkiewiczowi, Ojcu 
Prof. Kucharskiemu. Ks. Szołkowskiemu i całemu Dacbowień 
atwu, Przedstawicielom Władz cywilnych i wojskowych z p.p. 
Marszałkiem Prystorem, Ministrem Uliychem, Wiceministrem 
Bobkowskim, Wojewodą Bociańskim i Wicewojewodą Jan­
kowskim na czele, wszystkim pracownikom kolejowym z p. 
Wiceprezesem Mazurowskim, przedstawicielom organizacyj 
społecznych i b. wojskowych, a w szczególności K. P. W., 
Korporacjom Akademickim, lekarzom i całemu personelowi 
Szpitala Kolejowego, p.p. Nacz. Narkowiczcwi, Puchalskiemu, 
p. Sekr. Rodziewiczowi i wszystkim tym, którzy wzięli udział 

w pog'zebie składają z głębi serca „Bóg zapłać"
Matka, Żona i Dzieci.

Wycieczki w Wilnie
w  okresie Świąt

Tragiczny zgon Dyrektora
Wileńskiego Lombardu Miejskiego

Browki, z padania, D rą&a (rzu t wol­
ny).

W ynik ten  utrzym uje się do końca.
Stosunek ko/merów 7:4 dla Niem­

ców.
Niemcy podobali się, gdyż 

g rali bardzo spokojnie i fair, 
przy zaletach, o k tó rych  wspomina­
łem.. U Śmigłego zawiodła pomoc, a do Wilna pp.: dyr. Dep. F uew i.- No- 
atlak strzelał fatalni© i grał chaoty- . wak i nacz. Błoński Cała wycieczka 
cziue. J składa się ze 150 urzędników,

i  . Do sędziów n ie  mamy w tym roku z  wycieczką krakowską przyjechał
W niedzielę odbyło się uroczy-Iw ą na maszt. szczęścia  ̂ P. Piasecki nie miał trud-; do Wilna P- kurator Godecki z Kra-

ste otwarcie sezonu sportowego J[ Następnie odbyło się wręczę- Ęeg0 ,a  p0!pelnił M kowa.
WKS Śmigły. Uroczystości rozpo nie odznak klubowych ii dyplo- ddw. j Przeioczeń, k tó re  trudno  tu w y - ! Przybycie licznych wycoeczek oraz

liczać.. I pielgrzymek wpłynęło na wzmożenie

WILNO. Wczoraj* nadeszła do j wracał wszczęto poszukiwania, 
j  Wilna wiadomość o ragłeznej ZnAleUono go wkrótce w za- 
śmierci Aleksandra Umiastowskie ‘ roślach nad jeziorem już nie żywe 
go, lat 46, dyrektora LoirbŁrdu go z postrzeloną głową, zaś obok 
Miejskiego w Wilnie. j leżał rewolwer.

Z okazji świąt dyr. Umiastow- j ś . p. Umiastowskt popełnił 
ski wyjechał wraz z żoną do i samobójstwo spowodu silnego roz 
swych znajomych, gdzie rok rocz- J stroju nerwowego, 
nie bawili na letnisku p. p. Ku- j Chory był już od dłuższego cza 
leszów w gm. memeńczyńskiej. W su i dwukrotnie odbywał kurację 
tym samym czasie do pp. Kule-! w jednej z klinik warszawskich, 
szów i  jechało jeszcze kilka osób,* Zwłoki toagiczr ie zmarłego na 
w tej liczbie i brat ś. p. Umiastow j razie zostały zabezpieczone na 
skiego. | miejscu lecz po dokonaniu oglę -

Wczoraj około godz. 7 rano dy j dżin urzędowych wydano je rodzi 
rektor Umtastowski wyszedł na i nie.
przechadzkę nad pobliskie jezioro ś . p. Umiastowski osieroci^ żo 
Dubiskie, a gdy dłuższy czas nie i nę i dziecko

KROMKA WILEŃSKA

częły się złożeniem raportu przez 
prezesa klubu płk. We trasie. Po 
jednominutowej ciszy w celu ucz­
czenia pamięci Marszałka Piłsud­
skiego i Mszy św., prezes klubu 
WKS śm igły płk. dypl. Białkow- 
sko wygłosił dłuższe przemówienie 
w którem wskazał na walory, ja.- 
kie winny dominować w każdej 
pracy nad podniesieniem tężyzny 
fizycznej w  Polsce. W trakcie prze 
mówienia wciągnięto flagę kluibo-

Swego ru a z a ji  skandalem  był
fak t, że funkcje sędziego bocznego, 
na tak  poważnym, gdyż m iędzynaro­
dowym mecziu;, spełn iał jak iś  mały

Wilno bije Białystok w lekkiej atletyce
W Białymstoku zosiał rozegra­

ny międzymiastowy mecz lekkoat 
letyczuy W ilno —  Białystok, za­
kończony po emocjonującym prze 
biegu zwycięstwem reprezentacji 
Wilna 68:65 pkt. mecz wywołał w  
Białymstoku duże zaimteresowa - 
nie, gdyż zawody te stanowiły eli 
iTiinację przed ustaleniem składu 

reprezentacji Polski północno - 
wschodniej na mecz z Prusąimi 
Wschodnienw, który się odbędzie 
dnia 7 czerwca w  Białymstoku.—  
Zawodnicy obu reprezantacyj w y­
kazali dość dobrą formę. Wyniki 
techniczne są następujące:

100 m. —  Zasłona (B ) —
.11,2.

400 m. Liedke (B ) —  53,2.
800 m. Żylewicz (W ) 2:01,9. *•

mów honorowych dla członków, 
zasłużonych dla rozwoju klubu. —
Dyplomy wręczył płk. Białkowski 
płk. Wendzie. płk. Kowalskiemu i 
I e kkoail ecie W ieczorkowi.

Po tych wstępnych uroczystoś 
ciach nastąpił imponujący pokaz 
gimnastyczny przy uidziale 260 za- ^
wodników. Na zakończenie odbyły | ^  Wydział^SprawTętopTOkich^
Się pokazy boksu szermierki, W  czasie przerwy odbył się bieg 
gier sportowych , lekkoatletyk.. na 1500 ^  u fc a ł braiy

ry  z  k lubu Śmigły. W y6ra ł num er 3. 
w  bardao dobrym  czasie 4:09.

Piszem y o num erach ponieważ or 
ganizatorzy n ie  uw ażali za potrzeb­
n e  podi««e przez m egafon nazwisk bie­
gaczy ido Iwiadomości publicznej, a  pro 
gramów drukowanych n ie  było. 

"Widzów około 5.000.
* * *

się ruchu w mieście.
Lokale rozrywkowe publiczne cie- 

szyły się dużem powodzeniem. Sklepy 
spożywcze dla wygody przybyłych by-

chłopczyna, którem u wreszcie odebra- CtągU dwu dni świątecznych o t*
no chorągiewkę, oddając ją  jakiem uś 
flegm atycznem u ochotnikowi. Co na

lii lot północno-wschod­
niej Polski

W ILNO. W  dn iu  13 i  14 czei r c a  
odbędą się na W ileńszczycnie zawo­
dy sportow o - lotnicze p. n. m  Lot 
Północno W schodniej Polski, 

j iZawody obejm ują:
a) w  idiniu 13 czerwca pomiędzv g. 

j 16.40 a 17.00 zlot kometowy do Grod- 
1 n a  (lotnisko K aroliny),

WTOREK 
Dali 2  

Marcelin* 
Jatra 

Erazma
£aciiA4 ff. 7.43

M OSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U. S, B, 

W WILNIE
Z dnia 30 m aja 1936 r.

Ciśnienie średnie: 757.
Tem peratura średnia: +15. 
Tem peratura najwyższa: +18. 
Tem peratura najniższa: + 4 .
Opad: —
W iatr: południowy.
Tendencja: spadek.
Uwagi: pogodnie.

PROGNOZA POGODY

Nakondiec prośba 
K. S. śmigły.

do zarządu W.

5000 m. —  Półtorak (B ) —
1 6 :1 0 ,6  .

Skok wdał —  Lukhaus (B ) —
7,09 przed Wieczorkiem (W ) —
6, 86.

Szkok wzwyż Lukhaus (B ) —
181 (rekord okr. białostockiego).

Trójskok —  Lukaus (B ) —
14,20. . .

Oszczep — Wojtkiewicz ( W ) — ! “ ia^ cŁ 1(>że prasowe, a  j ni© ^  ^ i s k u  w Pom banku odbędzie burz.
51 ,22 . i w  m ch stoły. Nie lubię bajdurzeńj ^  pomiędzy godz. 15 a 15,30. W  Zn- Niecc chłodniej.

Kula —  Fiedoruk (W )— 13,77. ’»° odpowiedzialnej pracy łowie> cei(em uczczenia pamięci Mar- Słabe wiatry zachodnie i półnoono-
110 m. przez płotki —  W ie- sprawozdawcy ‘ ale bardzo mewy- lSzalka Piłsudskiego, samoloty zrzucą schodnie, 

czorek (W ) 15,9. ' godnie czyluc notatkl na kolanie. kt6re dostarczą z własnych
Dysk —  Fiedoruk ( W )  41,p8. | "Wł- L-; lotnisk, ! DYŻURY APTEK

Według specjalnych daovcłi Pań-
b) w dmju 14 czerwca lo t o k ręż -j stwowego In s ty tu tu  MeteOCOlOgi*

Ozy n i e  d a ł a b v  V  p T z e z  ™ie ASC0V ,sti Grodno, A u - ' czne«p w Warszawie
umieścić n a  trybun ie  jaikiegS s tS u  i Nowofó « iek , B a- do po,udnia ^  2 czerwca 1936 r.
dla u rasv9  W p uTswiPał-t-n-pł, ■ i- .„-i.' rano"wricze, W ołozyn; Mołodeczno; Pogoda o zachmurzeniu zmiennem, 
miawta/cli Pnirit-i i ■ "^ększyc. K obylnik; Zułów, Porubanek. Lądowa skłoność do przelotnych deszczów i

Sztafeta 4 x 100 m. Białystok 
45.2, Wilno 46.2.

Sztafeta olimpijska Wilno —■ 
3:31,1, Białystok 3:35.

Mamy zawodnika na miarę światową!
cie, przekroczyły dotychczas jedy­
nie 2 osoby: mistrz świata — Finn 
Jaervinem (76,66) m.) i Niemiec 
Stoeckl (73,96 m.). Sensację przy 
niósł również rzut kulą w  postaci 
zwycięstwa Gierutta nad Helja-

W niedzielę rozpoczął się w 
Warszawie mecz lekkoatletyczny 
Warszawa — Poznań. Na meczu 
izyskano szereg doskonałych wy­

ników, a już niezwpkłą rewelację 
przyniósł rzut oszczepem. Lokaj- 
słd uzyskał najlepszy w roku b ie -1 szem } Tilgnerem. 
żącym wynik na świecie 73,27 m.. | Po pierwszym dniu prowadzi 
bijąc oczywiście znacznie rekord Warszawia 48,5 pkt. przed Pozna- 
Polski. Wynik ten, jak zaznaczy- j niem 45.5 pkt. 
liśmy, najleoszy w r. b. na świe-1 -------------

Międzynarod. zawody konne w Warszawie
Potęga skoku" i „Konkurs Łazienek«i

« i
Rozegrany w niedzielę konkurs „Po 

tęgi skoku11, dal po rozgrywkach na­
stępujące wyniki:

1) rtm. Brandt (Niemcy) na „Al- 
ćhimist11,

2) i 3) nagrodę podzielono pomię­
dzy por. Hassę *(Niemcy) na „Tora11 i 
rtm. Sokołowskim (Polska) na „Zbie- 
gu“ ,

4) rtm. von Barnekow (Niemcy) na 
„Schneemann11,

5) rtm. von Badnekow (Niemcy) 
na „W otanie11,

6), 7) i 8) nagrody podzielono po­
między por. Ranghem (Rumunja) na 
„Delphis11, rtm. v. Barnekow (Niemcy) 
na „Olafie11 i por. des Roches de Chas- 
say (Francja) na „Esmanie11.

9) por. Brinkman (Niemcy) na

Włochy biją Wągrów 2:1
' BUDAPESZT. Meoz Kraków —

W ęgry rozegrany został jako przed- 
mecz drużyn zawodowych Węgier i}ski (Polska) na „Owadzie11, p. Zwierz- 
Włoch. P o  bardzo zaciętej walce zwy- chowska (Polska) na „Urwisie11, p. 
ciężyła w tym ostatnim meczu drużyna |  Osser (Polska) na „Palmie11 i p. Bra- 

■ włoska 2:1, Ibec (Polska) na „Morusie11.

„W otansbruder11,
10) por. Broussaud (Fłancja) na 

„EKercice11.
Konkurs Łazienek dla pań i jeźdź­

ców cywilnych dał następujące wyniki:
1) p. von Opel (Niemcy) na „Ar- 

nim" — czas 1:03,2! sek., 0 bł.,
2) p. Osserowa (Polska) na „Resz­

ce" 1:06 sek., 0 bł.,
3) p. Strzeszewski (Polska) na „Ry 

siu11 — czas 1:08,6 sek., 0 bł.,
4) p. von Opel (Niemcy) na „Ahoi“

— czas 1:11 sek., 0 bł.,
5) p. Grabianowski (Polska) na „La 

tawcu" — czas 1:11,2 sek., 0 bł.,
6) p. Tomecki na „Oberku11 — w 

czasie 1:12,4 sek., 0 bł.,
7) p. Rozwadowska na „Faraonie"

— czas 1:14,2 sek., 0 |L ,
8) p. Brabec (Polska) na „Naba- 

bie“ — czas 1:15,4 sek., 0 bl.
W stęgi otrzymali: p. Rozwadowska 

(Polska) na „Koryfeuszu11, p. Dudiśkin 
(Jugoslawja) na „Cherq", p. yon Opel 
(Niemcy) na „Nanuk", p. Strzeszew-

K.P.W. Ognisko bije 
Verein fUrBewegurg- 

spiele 3 : i
Poniedziałkowe spotkanie K.

P. W. Ognisko z Verein fuer Bewe 
igungspiele z Królewca, zakończy­
ło niespodztewanem zwycięstwem  
Ogniska w stosunku 3:1. Do przer 
wy 2:0.

Zawody sportowe 
osadników

W  i rze am  dniu Z jazdu Związku 
Osadnaków odbyło się W ilnie w  ra­
m ach prograjmu Zjazdu na stadjonie 
Okr. o śr. Wych. Piz. n a  Pióroimioncie, 
św ięto W ychowania Fizycznego tego 
Związku, w którem  wzięło udział oko 
ło dw ustu zawodników

Na| zawodach reprezeiń owaa e były 
ogniska; W arszawa, Grodno, Brześć 
u /B ., W ilno i  Koło Absolwentów. —
P o  raporcie i  Po  podniesieniu bandery 
sportow ej ognisk przy  dźwiękach wła 
mej orkiestry, odbyła się defilada, 

k tó ra  przy ją ł gen. Karasiew icz - 
Tokarzew ski, d -ca O. K. I II . Ponadto  
n a  uroczystości przybyli między inne 
m i p. płk. Bobrowski z O. K . I I I .
oraz p. poseł K ajniński i. v .-prezydent 3 go Maja, nrzeorOwadzonej 3 maja 
m. W ilna Grodzicki, v.-prezes Z arżą- 1936 r. i zbiórki z 9 i 10 maja.

re^ ^ ° T ^ eg°  .Z‘ 0 s >_kPL A bram  i sek Ogólny wpływ z kwesty
retą rz  G eneralny p . Bocian. g2 gr

p o c ^ ^ f T f  J r^ ° ŚCif CŁ r °Z Fałszywego bilonu na sum. 2 zł.
T 7 ,  W k0SZykówce’ Rzeczywisty wpływ 1.936 zł. 92 gr. 

siaitlkowce x w  lekklej atletyce.W  zawo Zbiórka z T  ^ j a  w lokalach zam-

c) Pokazy  lotnicze n a  P orubanku .' D z i ś  w nocj- d jż u ru ją  apteki. 
W  pokazach tych  wezmą również u - Chrościckiego (Ostrobram ska 25) Cho 
dzia ł kluiby automobilowy i  m otocyk- miczewsikiego (W. Pohulanka 25), 
Iowy w  t. zw. pogoni za lisem, przy- M iejska (W ileńska 23),, Fiiem onowi- 
tem  flisem 11 będą szybowce wyhoio- cza (Wielika 29). 
wane na 1000 m. i lecące w k ierun­
kach dowolnych.

Po ustaleniu dokłednej ilości samo­
lotów, biorących ■■̂ aział w  zawodach, 
będą podane dalsze szczegóły. i

POMNIK MARSZAŁKA W  DOK- 
SZYCACH.

GŁĘBOKIE. W  Dokszycach, pow. 
dziśnieńskiego poiwstał Ko.mitet Budo­
wy Pomnika Marszalka Józefa Piłsud- 
skiegi, w  skład którego weszli przed­
stawiciele Korpusu Ochrony Pograni­
cza, nauczycielstwo oraz reprezentanci 
miejscowych organizacyj społecznych.

Pomnik, który będzie w formie ar­
tystycznej wyrazem uczuć społeczeń­
stwa miasta Dokszyc i 4-ej kompanji 
granicznej dla Wodza Narodu Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego, ma być wznie­
siony na placu imienia Marszałka w 
Dokszycach.

Sprawozdanie
z kwesty ulicznej na Dar Narodowy

Komfortowo urządzony

Hctel St. Georges
w Wilni

A partm enty, łazienki, telefany w pa- 
k«)acta. Ceny birdza przyłtgpne.

PRZYBYLI DO H O TELU  
ŻORŻA

Sieniewicz W ładysław  adw okat z 
[Grodna, W roński Je rz y  z Waitsza/wy, 
dr. Gródecki Miłosz, djyr. polskiego 
związku przećiwgruźlitezego z W arsza 
wv, Suster oberto z Włoch, .dr. Sjso-  
kowska* RudioLfowa z W arszawy, K ari 
pner S tanisław  z W arszawy.

1.938 zł.

Hotel Europejski
Pierwszorzędny 

Ceny przystępne. Teldony w po« 
kojacb. Winda osobowa.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPEJSKIEGO".

zef Beniamin z Lublina, mec. Sopoćko 
Kazimierz z Lidy, inż. Pertkiewicz Win­
centy z Sieradza, Mosey W acław z 
W arszawy, Szlozberg Eljasz z W ar­
szawy. Cierkiew Abram z W arszawy, 
Tokałoł z  Nowogródka, Masłowski 
W ładysław z W arszawy, Masłowska 
Marja z W arszawy, Feldman Wolf z 
Pińska, Manierka Izaak z W arszawy.

NABOŻEŃSTWA
— Muftjat podaje do wiadomości 

muzułman, że dn. 3 czerwca, w  diL
dziesięciolecia sprawowania urzędu 

l przez Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
j tej Pojskiej prof. dr. Ignacego Mościc- 
! kiego, będzie odprawione w meczecie o 

godz. 10 rano nabożeństwo.
SZKOLNA

— Dyrekcja Gimnazjum OO. Jezu­
itów w Wilnie (Wielka 58) ogłasza, że 
egzamir.y wstępne do kl. I i II z jęz. 
francuskim i niemieckim, a do kl. III 
tytko z jęz. francuskim, oraz do szkoły 
powszechnej rozpoczną się dnia 22-go 
czerwca o godz. 8 rano. Po wakacjach 
egzaminów wstępnych nie będzie.

Zgłoszenia tak do gimnazjum i 
szkoły powszechnej, jak i do internatu 
przyjmuje kancelarja szkolna do dnia 
15 czerwca, od godz. 10 — 12. Opłata 
za internat w  przyszłym roku szkolnym 
będzie zmniejszona.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Komitet „Chleb dzieciom" za­

wiadamia, iż walne zebranie Komitetu 
odbędzie się dnia 14 czerwca r. b. w  
pierwszym terminie o godz. 12 min. 30, 
w  drugim —  o godz. 13 w lokalu przy 
ul. J. Jasińskiego 20/22 (w  lokalu To­
warzystwa Opieki nad dz.ećmi) z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1) 
zagajenie, 2) sprawozdanie ogólne, 3) 
sprawozdanie kasowe, 4) sprawozdanie 
komisji rewizyjnej, 5) w ybór zarządu, 
6) wybór komisji rewizyjnej i 7) wolne 
wnioski.

Wszystkich członków i sympatyków 
! prosimy o .askawe przybycie na ze- 
i branie.

TEATR I MUZYKA
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"

Dziś o godz. 8,15 w. grana będzie po 
cenach propagandowych świetna ko- 
medja muzyczna Bussekete „Trafika 
pani generałowej" z Bestani i Dem­
bowskim w rolach naczelnych. Będzie 
to ostatnie przedstawienie tej słynnej 
komedji muzycznej. Ceny propagan­
dowe.

„Carewicz". JutTO ujrzymy melodyj- 
i ną op. Lehara „Carewicz".

„Hr. Marica". Najbliższą premjerą 
w Teatrze Letnim oędzie wspaniała op. 
Kalmana „Hr. Marica".

— TEATR MIEJSKI NA POHU­
LANCE, Zebranie Związku Pracowni­
ków Zarządu Miejskiego.

1 eatr L etri w  ogrodzie po - Bernar­
dyńskim. Dziś, we wtorek, dnia 2-go 

j czerwca o godz. 8 m. 15 wiecz. przed- 
’ stawienie wieczorowe —

dach uczestmiiicizyli panie
Uzyskane w yniki były naogół słabe. 
Chodziło tu  nie o .wyczyny sportowe, 
lecz o tężyznę fizyczną zaszczepioną 
w  m asy ludności, w  ogólnej punk ta­
c ji w  grupie pań  1 miejsce za ję ła  W ar 
szaiwa przed W ilnem. W  gm pm  pa­
nów n a  I  m iejscu uplasowało się W il 
no przed Grodnem, W arszawą, Brze­
ściem, Po zawodach odbyło się w rę­
czenie nagród i  dyplomów, przez p. 
kp t. Abrama. O rganizacja zaw odóv 
sprawna.

1 panowie.— kniętych 58 zł. 71 gr.
Zbiórka z 10 maja (spr*edaż żeto­

nów) 230 zł. 27 gr.
Razem 2.225 zł. 90 gr 
Zarząd Centralny Polskiej Macierzy 

Szkolnej w Wilnie składa społeczeń­
stwu m. Wilna za ofiarność, a organi­
zacjom i uczestnikom zbiórki za DOmoc 
— serdeczne podziękowanie

Sprawozdanie ze sprzedaży nalepek 
i żetonów oraz wpływów z list o f ia r! 
podamy dodatkowo.

Dr. Hryniewiecki Jan b W arszawy, i s[awlfcnie wieczorowe w Teatrze Let- 
dr. Przygoda z W arszawy, Iwieńsk z i n' m w ogrodzie po - Bernardyńskim 
W arszawy, Orlicki W iktor, dr. z Kra- > w-vPełn: św i+ nr komedja w  3-ch ak- 
kowa, W erner Ryszard, mec. z W ar- ( 1 uxIey'a p. t. .Wiosenne 
szawy, dr. Redriger Alojzy z Tczewa P R ^ d k i"  w  reżyserji W. Ścibora.

- ’ r “ny zniżone.
Szaja z Białegostoku, Otorompalski Jan e ^ Jb h z sz e  premjery. W  piątek, dn. 
z W arszawy, Herman Jerzy - Teodor 
z W arszawy, dr. Ormicki W iktor z 
W arszawy, Białowąs Stanisław z W ar­
szawy, Jakubowska Genowefa z Kost- 
rowicz, maj. Jedigar Weli - Bec z Ba­
ranowicz, dyr. Znatowicz Edmund Jó-

Kto chce pięknie i zdrowo wy. 
ględać te* kupuje artykuły spo­
żywcze tylko w sklepie spożyw­

czym i kolonjalnym

1M. Golrberga
w.Pińsku, przy ul. Piłsudskiego 

róg Za walnej.

inż. Makowski z W arszawy, Indycz * Leny zniżone.

w Teatrze na Pohulance odbędzie 
się rrem jera dramatu w  3-ch aktach 
^  *F®ena „Upiory". Przekład I. Sues- 
ser. Reżyserja — M. Szpakiewicza. Na 
ocenę Teatru Letniego przygotowywa­
na jest doskonała komedja w 3-ch ak­
tach „ C h c ę  właśnie ciebie" — w reży- 
serji W . Czengerego. Premjerą zapo­
wiedziana jest na niedzielę, dn. 7. 6.

C O  O R A J'* Vv KINACH?, 
H ELIO S vrfJe j szam pańska noe“ . 

PAN — „Tajemnica czarnego po­
koju".

CASINO — „Mary Bow“ i „Csibi". 
Ś W IATÓ W ID .jSjti1 m am oim iwiny1
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strajk murarzŷ  Wypadki w czasie Świąt
;ii w  oo —, u — m r  *WILNO. W dniu 28 maja r. b. o go­

dzinie 10-ej rano przy budowie wojsko 
wego młyna zbożowego, przy ul- Leg­
ionowej w Wilnie, prowadzonej przez 
firmę inż. Rewkiewicz, Grinsztejn, Gor­
don j S-ka — wynikł zatarg pomiędzy 
członkami Chrz. Zw. Zaw. Murarzy i 
Betoniarzy, a pomienioną firmą, która 
tdyna w Wilnie nie godziła się płacić 

ustalonej stawki dziennej. W obec nie­
ustępliwości firmy zatarg przeszedł w  
strajk, który po 5-ciu godzinach został 
o godzinie 15-tej zakończony podpisa­
niem w lokalu Inspekcji Pracy pTzez 
przedstawiciela firmy inż. Gordona zo- 
bowiązania, że umowa będzie honoro­
wana. Z ramienia Chrz. Zw. Zaw. Mu­
rarzy i Betoniarzy uczestniczył w  likwi­
dowaniu konfliktu prezes W ładysław 
Ostrowski.

RUCH POPULACYJNY W POW.
SRrtSŁAW KIM

BRASŁAW. Statystyka ruchu lud­
ności na terenie powiatu brasławskie- 
go za pierwszy kwartał 1936 r. wyka­
zuje następujące liczby:

zawartych małżeństw — 293, uro­
dzeń — 261, zgonów — 668 (w  tem 
130 zgonów niemowląt).

PRZED MIESIĄCEM 
JESZCZE 

NAZYWANO MNIE

CHROPOWATĄ!

WILNO. W ciągu ubiegłych świąt 
zanotowano w  Wilnie kilka wypadków 
okradzenia wycieczkowiczów oraz sze­
reg bójek, wynikłych na tle nadużycia 
alkoholu.

W aresztach policyjnych było osa­
dzonych do wytrzeźwienia 29 osób, Po­
gotowie Ratunkowe opatrzyło 14 po- 
szwankowanych. Dwie osoby odwie­
ziono do szpitala.

Z innych wypadków zdarzyły się 
następujące:

Na ul. Kalwaryjskiej został zacze­
piony przez kilku pijaków i pobity 
Henryk Maczyński (Somianka 38). W 
podobnych okolicznościach pokrajano 
nożami Jana Niewierko (Ponarska 30).

Dwunastoletni Miecz. Walukiewicz 
(Środkowa 8) został tak ciężko kopnię­
ty przez konia, że musiano go odwieźć 
do szpitala św. Jakóba.

Jednocześnie ulokowano w tymże 
szpitalu kolejarza A. Stankiewicza (Za- 
walna 66), który zasłabł na ulicy w 
drodze do domu, Zachodzi przypuszczę 
nie zatrucia pokarmem.

W niedzielę-rano z Wilji wydobyto 
zwłoki noworodka w stanie rozkładu.

Na dworcu kolejowym wpadł pod 
pociąg idący do N. Wilejki szeregowiec 
19 pułku artylerji, Aleks. Hermanowicz. 
Nieszczęśliwy poniósł śmierć na miej-

jiiwsaEf7 -*> ~  .-
HA FILMOWEJ TAŚMW

scu.
W jednej z piwiarń przy ul. Raduń- 

skiej w czasie zajścia został postrzec - 
ny w  obojczyk 32-letni Aleksander Na­
wrocki (Raduriska 44) robotnik. Ulo­
kowano go w  szpitalu żydowskim.

W urzędzie pocztowym Wilno 3, 
niejaka Anna Olędzka (Połocka 4) usi­
łowała podjąć 100 zł. na sfałszowaną 
książeczkę P. K. O. Sprawczyni zdoła­
ła zbiec.

Na ul. Bakszta został ugodzony 
przez 16-letniego chłopca Izaak Klot 
(Targowa 3) Skierowano go do szpi­
tala.

Wskutek nadużycia alkoholu zmarł 
Klemens Mejlik (Witołdowa 30).

Zbiegł w drodze do zakładu OO. Sa 
lezjanów 9-letnI Czesław Czybowski. 
Bawił on przez święta u matki i nie 
chciał wracać do zakładu.

Zuchwałego złodzieja Aleks. Darnu- 
to, z  po w. mołodeczariskiego, ujęto w 
Wilnie. Okradł on szereg osób w róż­
nych miastach Polski.

| STAN ZATRUDNIENIA W WILNIE. , 
! WILNO. W stanie zatrudnienia na 
terenie m. Wilna zanotowane w  prze­
mysłowych zakładach następujące 
zmiany:

uruchomiono Kurlandzką Olejarnię, 
zatrudniającą 140 robotników,

! unLru< homiono hutę szklaną „VI- 
j rum“, zatrudniającą 149 robotników 

spowodu braku zamówień, 
j Zmian w  stanie zatrudnienia na ro­
botach miejskich nie notowano.

Am atorka cudzej 
m anufaktury...

P A N
Borys Karloff

w najlepszy* filmie 
grozy i nlesamowitości .TiIiidiIn [ZiiKii paksjo' C"U «  ,

parter od 54 gr., wiecz. o d d ćg r .

Wirnazający poemat miłosnySllP JfllinillD" lltkieTlCH 9.1

„SYN MARNOTRAWNY"
Emocjonająca treść, Frapnjąca akcja. Piękne tło. W roi. gł. słynny alpinista 
LOUIS TRBNKEg oraz Marja ANDERSON. Nadprogram! Atrakcje dźwiękowe.

HELIOS Dziś! Wielka 
rewelacja 

wisdeńika [
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TEATR MUZYCZNY
L U T N I A 11«s

D z i ś  
pe cenach propagandowych

Trafika pani generałowej

-  Teraz zai 
sk ó ra  moja  

je s t  cudownie 
świeża} gładka
T y s ią c e  k o b ie t  o o k ro p n e j c c r i l  

o sią g n ę ło  d z ię k i tem u ła tw e m u apo- 
aobow i, ja sn ą , g ła d k ą  sk ó rę  ju z po 
p a ru  'tygodniach. O d la t  s p e c ja liś c i 
z a le ca ją  s p e c ja ln ie  s p re p a ro w a n ą  oliw ę 
i c z y sty  k re m , ja k o  n a jle p sz e  natu­
ralne c z y n n ik i o c z y iz c z a ją c e  sk ó rę . 
Są one o b e c n ie  z a w a rte  w K re m ie  
T o k a lo n , k o lo ru  b ia łe g o  (n ie  t łu sty m ), 
sp re p a ro w a n y m  w e d łu g  o ry g in a ln e g o  
fra n c u s k ie g o  p rz e p is u  zn a ko m ite g o  
p a ry s k ie g o  K re m u  T o k a lo n . W n ik a ją  
do  p o ró w  i r o z p u s z c z a ją  g łę b o k o  z a ­
k o rz e n io n y  b rud  i k u rz , k tó ry c h  w odą 
i m y d ło  nie m ogą d o się g n ą ć. W ą g ry  
l ą  ro z p u sz c z o n e  i sam e o d p a d a ją . 
K rem  T o k a lo n , k o lo ru  b ia łe g o , za w ie ra  
ró w n ie ż  w zm a n ia jące  i o d ży w cze  s k ła d ­
n ik i,  k tó ro  ś c ią g a ją  po ry, o d m ła d zają  
s k ó rę , c z y n ią  ją św ie ż ą , b ia łą  1 d e li­
ka tn ą . S z c z ę ś liw y  w y n ik  p rz y  sto so ­
w an iu K re m u  T o k a lo n , k o lo ru  b ia łe g o , 
g w a ra n to w a n y , lu b  zw rot p ie n ię d z y .

ESB22

ZŁÓŻ GROSZ NA BUDO Wig 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH

„CASINtr
PODWÓJNY PROGRAM.

Lato zbliża s,ię szybkiemi krokami. 
Prócz mniej lub więcej zawodnych da­
nych meteorologicznych, wskazuje na 
to dobór programów kinowych. Tak 
zwane ,,ogórki“ zaznaczają się powta­
rzaniem starych filmów, kombinowa­
niem seansów z dwóch obrazów i wo- 
góle obniżeniem poziomu programów.

Są amatorzy podwójnych seansów. 
Ci mają za jednym zamachem dwie 
przyjemności, co w okresie skurczo­
nych budżetów wcale nie jest do pogar 
dzenia. Z takiego założenia wyszła wi­
dać dyrekcja „Casina", która dala ob­
fity program, składający się z dwóch 
filmów. W  jednym przypomniała się 
Franciszka Gaal doskonałym swym fil­
mem „Csibi“, w  drugim rzadko widy­
wana Sally Eilers zaprezentowała się 
w typowo amerykańsKim obrazie „Ma­
ry Dow".

Chociaż „Csibi" przewędrowała już 
w ‘Wilnie przez kilk? ekranów i dobrze 
zdążyła się opatrzeć, wolimy Francisz­
kę Gaal od amerykańskiej gwiazdy. 
Przynajmniej pośmiać się można i uba­
wić, a to dużo znaczy.

Tad. C.

„PAN"
„CZARNY POKÓJ“.

Po obiitych i niezbyt pierwszorzęd- ‘ 
nych dodatkach zjawi! się na ekranie 
dreszczbudzący Karlott.

Ten zawsze ściąga publiczność. Że 
też ludzie łakną takich niesamowito- 
ści!

.Czarny pokój" to ponura, średnio­
wiecznym mrokiem owiana historja ja­
kiegoś przeklętego rodu. Przepowiednia 
o bratobójstwie spełnia się na oczach 
widza, pozostawiając osad cierpki, ale 
silny (po to się przecież szło na Kar- 
loffa).

Podwójna rola barona i jego brata 
dała bohaterowi okazję do wyzyskania 
swych niezwykłych faiorów. Odpowie­
dnio dobrane akcesorja, kruki na cmen­
tarzu, zamek na odludziu, burza i t. p. 
— dopomagają do  zupełnego oszołomie 
nia widza, który ma to, czego chciał.

Technicznie film wykonany bardzo 
dobrze.

Tad. C.

UTONĘŁO Z LETNIE DZIECKO.

WILNO. W dniu 23 bm. Marja Ko- 
! morowska, lat 2, pozostawiona bez o- 
j piekl na podwórzu, wpadła do stawu i 
j utonęł?. Zwłoki dziecka wydobyto. Wy 
j padek zdarzył się w Bortelach, gm. o- 
rańskiej. „

WYPADEK MOTOCYKLOWY.

I WILNO. Bolesław Januszewski (An 
tokolska 42) jadąc motocyklem przez 
N. Wilejkę ze swym kolegą Antonim 
Dukalskim (Krzywe Koło 9) zauważył 
na ul. Wileńskiej 3-letniego chłopca 
Czesława Gwicewicza, który usiłował 
przebiec przez jezdnię. Januszewski 

, skręcfl motocykl w lewą stronę, lecz 
i dziecko tak się kręciło po jezdni, że Ja­
nuszewski był zmuszony zatrzymać 
gwałtownie motocykl. Obaj jadący wy. 
padli na bruk, rozbijając sobie lekko 
głowy, dziecko również upadło i dozna­
ło lekkiego uszkodzenia dała. Po wyle­
gitymowaniu Januszewskiego i Dukal- 
skiego — zwolniono ich.

P 0S2LAK0WANA O DZIECIO­
BÓJSTWO.

WILNO. Marjanna Rudelowa, mie­
szkanka wsi Hajduny, gm. mickuńskiej, 
zameldowała, że Janina Dzieżgo, lat 
19, mieszkanka wsi Tawrje II, gm. mic­
kuńskiej, w  kwietniu rb. dokonała dzie­
ciobójstwa i zakopała trupa noworodka 
na cmentarzu około wsi Hajduny. Na­
ocznych świadków tego wypadku nie 
ustalono. Podejrzana do winy dziedo 
bójstwa nie przyznaje się.

ZATRZYMANO DWIE ZŁODZIEJKI.

WILNO. W dn. 29 bm. policjant z 
wartowni Kolonji Wileńskiej zauważył 
na ul Dalekiej 2 kobiety, niosące doni­
czkę z fikusem i większy pakunek. Zo­
baczywszy policjanta, kobiety rzuciły 
się do ucieczki, porzucając niesione pa­
kunki. Jedną z nich zatrzymano. Jest to 
Olga Wysocka, bez stałego miejsca za­
mieszkania Wysocka przyznała się, że 
wazon pochodzi z kradzieży u dr. To­
maszewskiego z N. Wilejki, a naczynia 
kuchenne z k-adzieży u Eugenjusza 
Szpakowskiego z Kolonji Wileńskiej.

Onegdaj do sklepu „Polski Bławat"
(Wielka 28) przyszła jakaś skromnie j 
odziana kobiecinka i poczęła wybierać , 
materjał na suknię...

To jej trzeba było materjalu w  ; 
kwiatki, to znów w paski lub kratki, aż 
wreszcie, gdy na ladzie urosła przed 
nią sterta z różnych materjalów, ko­
rzystając z chwilowej nieuwagi sprze­
dawców, gwizdnęła kawał materjalu 
jedwabnego i ukrywszy go pod połą 
płaszcza, opuściła pośpiesznie sklep, 
nic nie kupując, bo rzekomo nie zna­
lazła nic odpowiedniego...

Niebawem kradzież zauważono 
i ruszono w pościg za złodziejką. 1

Przydybano ją wreszcie w  bramie do i
mu Nr. 25 przy ul. Wielkiej, gdzie się 1
ukryła wraz ze swym łupem... [inż. Jana Rapackiego. 15,45 Teatr Wy-

Materjal odebrano, a złodziejkę od- j  obrażni „Uczeń Sowizdrzała" słu-

Ceny : Na 1 s. balkon 25 gr., 
parter od 54. miecz, od 40 gr.

|EJ (Z A A R A N fK A  NOC
W r«li g ł. fiicy n n ją c i gwiazda Irena de Zilahy.

2) Atrakcja w kolorach naturalnych - ,K  U K A  R A C Z A ‘
Nadpregram. Atrakcje,

36 Loteria \  A H A  f t f lf l  m i  Losy do nabycia 
PaAstwowa J*UuU«UUU Ale w szczęśliwej kolektarze

s. 60RZUCH0WSKIEJ, Zamkowa 9
Cen* losu — 40 zŁ Pół — 20 zł. Cw. — 10 zł.

dano w ręce policji...
Okazała się nią niejaka Anna Szaty- 

nówna z Nowych Trok...
Wincuk Markotny.

Poszukuje posady gospodyni 
dobrze znająca kuchnię, gospo 
darkę domową i wiejską lub do 
kasyna albo do chorych, dobre 
referencje, łaskawe oferty: Mo- 

10—12 i 2—4.

kruki" —
Nahlik. 22,15 Trio salonowe. 22,45 Mu­
zyka taneczna — transmisja z Cafe 
Club.

I MIlekarze
w n m i ł w w m i ł w m ł m m n w r ł  

D-r JADWIGA 
ANFOROWICZ -  SZCZEPANOWA

Choroby skórne i weneryczne. 
Zamkowa 3 m. 9.

Przyjmuje w ged i. 8 —9, 12—1 I 4—7

*ĄAi

Programy radiowe
WILNO.

Wtorek, dnia 2 czerwca.

6,30 Pieśń. 6,33 Pobudka do gimna­
styki. 6,34 Gimnastyka. 6,50 Muzyka z 
płyt. 7,30 Program dzienny. 7,35 Gieł­
da rolnicza. 7,40 Muzyka poranna (pły­
ty ). 8,00 Audycja dla szkół. 8,10 Audy­
cja dla poborowych. 8,30 — 11,57 
Przerwa. 11,57 Czas. 12,00 Hejnał.
12,03 Stanisław Moniuszko — Bajka 
(płyty). 12,15 Audycja dla szkół (dla 
dzieci młodszych). 12,35 Pieśni Mieczy­
sława Karłowicza i Stanisława Niewia­
domskiego (płyty). 12,50 Chwilka go­
spodarstwa domowego. 12,55 O wycho 
waniu kurcząt, wygłosi Irena Niewod­
niczańska. 13,05 Dziennik południowy.
13,15 Muzyką popularna (płyty). 14,15 
— 15,30 Przerwa. 15,30 Codzienny od­
cinek powieściowy. 15,40 Życie kultu­
ralne miasta i prowincji. 15,45 Skrzyn­
ka P. K. O. 16,00 Koncert zespołu Ra- 
abego. 16,45 Skarby Polski „Literatura 
polska" — odczyt. 17,00 Utwory for­
tepianowe na 4 ręce. 17,30 Mała Orkie­
stra P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego.
17.50 Polskie brzozy — pogadanka.
18.00 Przegląd litewski. 18,10 Co chcie­
libyśmy usłyszeć, audycja życzeń dla 
dzieci. 18,40 Pogadanka reklamowa.
18.50 Pogadanka aktualna. 19,00 Reci­
tal wiolonczelowy Tadeusza Lifana.
19.30 Transmisja z zawodów międzyu­
czelnianych Rydzyna — Krzemieniec.
20.00 Wyścigi piosenek, potpourri muz.
20,40 Szkic literacki. 20,55 Dziennik 
wieczorny. 21,05 Koncert muzyki ope­
rowej w wykonaniu orkiestry symfoni­
cznej P. R.. 22,00 Wileńskie wiadomo­
ści sportowe. 22,05 Wiadomości sporto 
we ogólne. 22,10 Reportaż z międzyna­
rodowego wyścigu kajakowego na Du­
najcu. 22,20 E Schulhof — Concerbno 
na fler, altówkę i kontrabas. 22,40 —
23.00 Muzyka taneczna (płyty).

WARSZAWA 

Środa, 3 czerwca 1936 r.
6.30 Audycja poranna. 12,03 Muzyka I .
lekka i taneczna z basenu w  Ciecho- j ją tku . WiLno ul. T a ta rsk a  Nr. 8 m. 
cinku. 12,55 „Sianokosy" — gawęda* 12-a od 12 do 6.

chowisko dia dzieci starszych. 16,15 
| Koncert orkiestry kameralnej z Wilna, 
j 17,00 Arje i pieśni w wykonaniu Wa- 
j lentyny Walewskiej. 17,25 Koncert ka- , . Q 

meralny w wykon. Warsz. Kwartetu i 0 W  * »
Smyczkowego. 17,50 „Anegdoty z ży~ 
d a  M ickiewicza".' 19,00 Polska Kapela 
Feliksa Dzierżanowskiego. 20,00 Mu­
zyka operetkowa. 20,30 „W ędrówka 
mikrofonu po prowincji". 21,00 Pierw­
sza audycja chopinowska z cyklu „Kan
dydaci do Międzynarodowego Kon- ------ ...
kursu Chopinowskiego". 21,30 „Białe MŁODY uczciwy poszukuje pracy mo 

reportaż muzyczny Celiny j ż e  p r z ^ ć  w  ,c h a r a M e M e  e k a p e d j t f L t e

za złożeniem kaucji zł. 300. — Ul.

GOSPODYNI w  starszym  m e k u  z  do­
brom gotowaniem, posiada dobre świa 
deouwa, ew entualnie może pilnować 
mieszkalnie. Nieświeska 5 m. 4.

Jakóba Jaisińskiego 7 m. 13

MASZYNISTKA poszukuje posady 
Zgłoszenia Filarocka 34 m. 6. Tamże 
b. obyw atelka zieanska poszukuje posa 
dy  ochm istrzyni n a  wsi lub iw mierjeco 
wośoi kuracyjnej., w pensjonaci e. W y­
m agania skromne.

Rom i nrzedaf
DO SPRZEDANIA  

Folwark 50 h. s  zabudowaniami go­
spodarczemu w okolicy Podbrodzia, 
Zapytania o szczegóły skierowywać 
pod adresem p. Pcdbrodzie maj. Be­
czy. J. Bydełska.

| POSZUKUJ? PRACY BIUROWEJ
i jako  m aszynistka. Mam 6-le tn ią  pra- 
j  ktykę. Świadectwa przedłożę wraaae 
potrzeby. Adres —  Dąbrowskiego 12 
m. 9.

T A P C Z A N Y  aztomatyczaie 
podnoszone poleca

Wacław Mołoriecki
■1. J«glellońsk« 8- Ccnv konkaftacy me

NIEWIDOMY B. PROKURENT 
BANKU la t  38, P o lak  — katolik, bee 
żadnych środków do życia naucza 
grumton rni< w pr^e-Jągn kilku  imeeię 
cy biucbaliterji. Pomimo bralrŁ wzro­
ku posiada w yjątkowe zdolności w y- 

! kładania-
Łaskaw© zgłoszenia do Adnu. Jshra 

cji d ła  „N iewidom ego". A dres tamże.
Sprzedają się dom; z placem 
Dowiedzieć się: ul.Tyzenh aazow 
ska f0 m. 1.

SAMOCHÓD TORPEDO po 9.000 km.
okazyjnie sprzedam. Obejrzeć ul. Koń
ska 26 pa. U -

w m w w m w

NAUCZYCIELKA RUTYNOWANA
: wyjedzie na kondycję letnią do ma-

im iiiiam in

f t d ź n e
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GłNĄCY Z GŁODU I NĘDZY B. PLU­
TONOWY W. P. zgiost się do Caritasu
o pomoc. Potrzeba dla niego bielizny i 
ubrania, oraz jakie takie nakrycie. Ca­
ritas daje mu obiady, ale nie może za­
opatrzyć go w  odzienie. Zjada go roba­
ctwo, a według badań jest to  człowiek 
bardzo zacny. Tą drogą prosimy o po­
moc ao Caritasu, ul. Metropolitalna 1 
w godzinach od 9 do 3 po poi. pod 

I „Dla b. plutonowego".

UOODCHHJ5 3e)

S K 0 R P J O N
— Rozumiem, — powiedziała Celi-* 

r a. — Jestem bezradna.
— Tak, — Scarlatti z zadowole­

niem pochylił głowę twierdząco. — We 
dług moich informacyj, Henryk znajdu­
je się w Wenecji. Jeżeli pani pomoże 
mi odnaleźć go, będzie pani lepiej u 
mnie.

— Nie mogę nic zrobić. Nie mam 
pojęcia, gdzie on się znajdue. P ar po­
winien to rozumieć, bo gdyby tuk nie 
było, nie przyjechałabym tutaj.

— To racja. No, to będę musiał za­
stosować inne środki... iPani jest pewnie . 
głodna, bo zabroniłem szoferowi za- j 
trzymywać się po drodze? W  sąsied- ( 
nim pokoju stół jest już nakryty, chodź ' 
my!

Scarloti wstał i otworzył drzwi do ; 
sąsiedniego pokoju. Celina zobaczyła 
jasno oświetlony pokój i stół, nakryty i 
na dwie 06oby. Zdjęła więc płaszcz r 
kapelusz i usiadła przy stole. Scariottf 
zadzwonił. Zjawił się Carios i podał 
pierwszą potrrw ę. Celina była bardzo 
głodna i z przyjemnością adła. Ale 
obiad był bardzo skromny. Scarlatti 
wyraził swój żal z tego powodu:

— Niech pani nie podejrzewa mnie 
o brak gościnności. To wina Henryka, 
że wpadłem w  taką nędzę Może wina?

— Nie, dziękuję.
— Niech pani pije: wino mam do­

bre!
Driękuję, wolę wodę.

— Wodę, niestety mamy złą.
Wioch przygląda! się dziewczynfe

poprzez stói i widać było, że jej pięk­
ność wywiera na nim silne wrażenie.

—  Henryk ma dwie wielkie zalety: 
— powiedział z westchnieniem, — 
umie znikać, niby cień, bezcielesny i 
zna się na urodzie kobiecej! Ale niech 
Bóg chroni panią od tego, aby mu za­
ufać ! Oszuka!

— Widzę, że pan go doskonale zna?
— Niema na świecie drugiego czło- j 

w.eka. któryby go znał tak dobrze, jak 
ja. Oto dlaczego mieszkam w tym zam­
ku i dlaczego żyję eszcze!

— To dziwne.
— Co jest w  tem dziwnego?
— Jeżeli pan wie o  nim tak dużo, 

to musiałoby panu grozić stale niebez­
pieczeństwo z jego strony!

Scarlotti roześmiał się.
— Głupniutka! Jestem starym wró­

blem! Zadługo żyliśmy razem! — 
Mam dokumenty i dowody, które auto­
matycznie zostaną przedstawione, 
gdzie trzeba, jeżeli zginę nagle, niena­
turalną śmiercią!

— Widocznie nie bardzo się tem 
ów Henryk przejmue. jeżeli przestał 
przysyłać pieniądze!

Słowa Celiny wywołał}- grymas 
złości na twarzy Włocha. Widocznie 
przychodziła mu już nieraz ta  myśl do 
głowy. Wzruszył ramionami i jednym 
tchem wypił duży kielichy wina.

— Cóż pan zamierza zrobić ze mną, 
zanim Henryk się odnajdzie? — zapy­
tała Celina.

— Na górze przygotowany jest dla 
pani przytulny pokoik. Jeżeli pani bę­
dzie się czuła osamotniona, może pa­
ni przyjść na dół do mnie na poga­
wędkę!

— Bardzo pan uprzejmy!
— Bynajmniej!...
Obtarł usta rękawem, dając tem do 

zrozumienia, że obiad jest skończony. 
Celina schowała swoją torebkę pod pa­
chę i wyciągnęła rękę po płaszcz i ka­
pelusz. Włoch gwałtownym ruchem 
wyrwał jej nagle torebkę.

— Co to jest? — przestraszyła się 
Celina.

Torebka znalazła się w rękach Wło­
cha. Wyją! z niej mały rewolwer i scho 
wat go do kieszeni

— Tak będzie bezpieczniej! — ro­
ześmiał się. — Te zabawki czasami 
zaprędko strzelają!

— Nie będę potrzebowała tego re­
wolweru, jeżeli pan przyrzeknie mi ob­
chodzić się ze mną tak jak należy! — 
odpowiedziała chłodno Celina. — 
Gdzie jest mój pokój?

— Zaprowadzę tam  panią, chodź­
my...

Schwycił dziewczynę iza rękę i po­
prowadził po schodach na górę. Celina 
zdążyła zobaczyć jeszcze, że ciężkie 
wejściowe drzwi były zamknięte na 
grube sztaby, a żelazne okiennice za­
słaniały okna. Na gómem piętrze był 
przygotowany mały pokoik dla Celiny. 
Było w nim ubogo, zimno i nieprzytul- 
nie. Czerwona, naftowa lampa słabo o-

świetlala wisząc pod sufitem.
| — Ma pani stąd prześliczny widok
1 na góry, — zapewnia! Wtoch. — A ran 
j kami będzie tu trochę słońca. Dobrej- 
' nocyl

ROZDZIAŁ XXIII.
Interwencja Mc Line‘a.

Mc Line dojechał do mostu i Odra­
ził zorjentowal się w niebezpieczeń­
stwie, jakie mu tutaj mogło grozić! W e 
zbrane fale toczyły się z szumem i za­
wrotną szybkością, grożąc zerwaniem 
mostu. Niemożliwością było jechać da­
lej samochodem, inspektor wysiadł z 
auta i powiedział szoferowi:

— Tam stoi zamek, — wskazał na 
drugą stronę rzeki, — który widziałem 
przy świetle błyskawicy. Idę do tego 
zamku.

Znów błysnęło i Mc Line ujrzał sa­
mochód Celiny, podjeżdżający do 
zamku.

— Niech pan schowa maszynę za 
skały! — kazał szoferowi. — I proszę 
na mnie czekać. Pójdę dalej pieszo, bo 
most może nie wytrzymać ciężaru sa­
mochodu.

— Czy długo mam czekać?
— Nie sądzę.

! Mc Line zapiął płaszcz na wszyst­
k i e  guziki i podniósł wysoko kołnierz, 

a kapelusz nasunął na brwi. Skierował 
się ku zamkowi. Burza wyła i szalała 
dookoła, ziemią co chwila wstrząsał 
grzmot

Mc Line obchodził zbliska zamek i 
i  zagląda! przez szpary w żaluzjach do 

oświetlonego okna. Niestety przez szpa 
rę nie było widać wnętrza pokoju, ale

dolatywały niewyraźne odgłosy roz­
mów: głos Celiny i jakiś nieznajomy 
— męski. Potem głosy te umilkły, roz­
mawiający weszli do drugiego pokoju

Mc Line przeszedł więc do innego 
okna, tutaj był szczęśliwszy poprzez 
szparę ujrzał mężczyznę z szyją obwią­
zaną czerwoną chustą, jedzącego z 
wielkim apetytem obiad. Młody inspe­
ktor nie wiedział, co ma teraz zrobić. 
Spotkanie, którego był świadkiem, ro­
biło wrażenie zupełnie spokojnej wizy­
ty. Mężczyzna ten mógł być Skorpjo- 
nem, ale również mógł nim nie być! 
Przyciskając ucho do szpary w  oknie, 
usiłował uchwycić, poprzez grzmoty i 
szum wichru, jakieś urywki rozmowy. 
Napróżno jednak były jego wysiłki. 
Próbował, również bez rezultatu, odga­
dnąć słowa po ruchu ust.

Przemoknięty do szpiku kości, Mc 
Line, stal pod deszczem, nie wiedząc, 
co przedsięwziąć Na widok sceny z 
torebką Celiny, którą nieznajomy wy­
rwa! jej z rąk, Mc Line zaniepokoił się. 
Przyszło mu do głowy, że Celina mo­
gła być wciągnięta w zasadzkę! Zacho­
wanie gospodarza coraz bardziej świad 
czyło o tem. Należało działać ze zdwo­
joną ostrożnością. Nie można było ró­
wnież zdradzić się przed Celiną! W  
przeciwnym razie cała jego dotychcza­
sowa maskarada nie zdałaby się na nic 
i trzeba byłaby zrezygnować z nadziei 
złapania Skorpjona.

Człowiek z sizyją obwiązaną czer­
woną chustą i Celina wyszli razem z 
pokoju. A za chwilę zjawi się służący, 
aby zebrać ze stołu. Mc. Line obliczył, 
że z szoferem, który przywiózł Celinę

do zamku, musiało tam być conajmniej 
trzech mężczyzn, nie można więc było 
ryzykować napadu na zamek, będąc 
zupełnie pozbawionym pomocy.

Głód i zimno zaczęty się dawać tak 
dalece we znaki, że Mc Line postano­
wił powrócić do samochodu i zjeść o- 
biad we wsi, przez którą niedawno 
przejeżdżał. W ieś ta leżała w odległo­
ści jakichś paru mil od zamku. Można 
było w  niej zasięgnąć niezbędnych in- 
formacyj i obmyślić plan działania.

Odszedł więc od okna i skierował 
się do mostu, gdy nagle w jednem z 
górnych okien wyleciała z trzaskiem 
szyba. Mc Line podniósł głowę i zoba­
czy! oświetlone okno. W oknie tem 
walczyły dwa ludzkie cienie: Celiny : 
mężczyzny z chustą na szyi. Celina u- 
derzyta go pięścią, a on schwycił ją  za 
ramiona i odciągnął od okna. Oboje 
zniknęli z pola widzenia.

Nie było czasu na wahanie. Wej­
ście główne było oczywiście zamknię­
te. Mc Line rzu( it się ku oknu, przy 
którem stal przed chwilą. Służącego nie 
było już w jadalnii. Inspektor rozbił 
okno rewolwerem, wsunął przez otwór 
rękę, odsunął zasówkę i okno zostało 
otwarte. Bez namysłu wskoczył do po­
koju i rzuci! się ku drzwiom. W  juda 
ni było dwoje drzwi: jedne były uchy­
lone i za niemi słychać byto kroki Mc 
Line skoczy! więc ku drugim i znalazł 
się w przedpokoju. Stamtąd schody 
prowadziły na górę.

Na górze nie trzeba było szukać: 
zaledwie stanął na podeście, jak posły­
szał odgłosy walki za nawpół otwarte- 
mi drzwiami.

(Ciąg dalszy).
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